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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynos!:

miesięcznie
kwartalnie
półrocznie

we Lwowie na prowincji za granicą
1 zł 50 et. 2 zł.
4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 ct.
9 zł. 12 zł. 15 zł.

_  Prenumeratorowie m i e j s c o w i  składający 
przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w adnsinistracyi Gaz. 
Nar. 'ni. Karol; Ludwika 3) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy- 
elni H. APenberga (dawniej F. H. Richtera).

D o n ie s ie ’", prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw ory watnych, 
reklam; dla balów, odczytów i koneertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
centów od wiersza.

Numer kosztuje 6 ot.

w m m  mm

w y c h o d z i  w  d w ó c h  w y d a n ia c h :  d la  L w o w a  o  g o d in ie  8  r a n o d la  p r o w in c j i  o  goda in ie  7  w ie c z o r e m .

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmnją: we two 
w e : Administracja Gazety Narodowej nl. Karola 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30 
rue de Yarenne P aris ; we Wiedniu: Haasenstein & 
Vogles (Otto Mass) Wahlflsehgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Griinergasse 12
— M. Dukes Nachf. Mar Angenfeld & Einericb 
Lessner Wollzcile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. 
Dauneberg, I. Wollzeile 19; w Haimcnju: A. Stei- 
n e r ; w Frankfunch: n. M Haasenstein & Yogler i 
G. L. Daube & Comp.; w W rsraw ia: łleichmann 
& Freudler.

CEN* OiŁO ĆZiŃ : (kłoszenia zwyozelue na jedno-
sjpHltowy wiersz drobrym drukiem lub jego miejsei 
10 et. — Nadesłane za wiersz lub jego miojsce ^0 ci.
— fc:osy pe.tilczftoścl za wiersz lub jego miejsce 50 ot.

Prywatna kn^espendeneya 3 ct. od wyrazu. — 
Karty korespondencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 ot.

B IU RA R ED A K C Y I: nl. K opern ika  7. I. p ię tro  
o tw arte  od 10—12 rano  i od 5 —6 w ieozorem . R e d a k t o r :  Dr. ALEKSANDER YOGEL.

B IU R A  ADMINLSTRACYI ; ul. K arola Ludw ika 3 (sklep) 
o tw arte  od godz. 8 rano do 7 w ieczorem  bez p rzerw y .

Rokowania br. Gautscha.
W !t fń  d, 2. g rudn ia .

„S iedzieć we W iedniu I* — oto h a ­
sło , ja k ie  w ydali p rzew ódzcy w szyst- 
kioh k lubów  p arlam en ta rn y ch  p rzy n a­
leżnym  do nioh posłom  po odroozenin 
Rady państw a. Chociaż więo n ie m a 
an i posiedzeń Izb y  an i kom isyj, p rzez  
oały dzień  ro jno  i  gw arno  w p a rla ­
m encie. W salach k lubow ych odbyw a­
j ą  się obrady  poszozególayoh s tro n ­
n ic tw , a na  k n ry ta rzach  grom adzą się 
liczn e  g ru p y  posłów rozm aitych  od­
cieni, om aw iająo bieżące w vpadki.

Nowy p rezy d en t m in istrów  br. 
Gantucb prow adzi ju ż  dw a dn i fo r­
m alne uk łady  ze stronn ic tw am i par- 
lam entarnem i. N atu raln ie  tre ść  tyoh 
rokow ań je s t  tą jem nioą i ty lko  z te ­
noru  kom unikatów  n astęp n ie  og łasza­
nych  w nioskow ać m ożna, o ile sp ra 
w a doprow adzenia parlam en tu  do p ra ­
w idłow ego funkoyonow ania p ostępu je  
lub  też  się oofa.

K om itet w ykonaw ozy praw ioy o- 
św iadozył p rezyden tow i m in istrów  na

Jierw szej, środow ej konferenoyi, że 
loby  praw ioy jaknaj chętniej w ezm ą 

u d zia ł w  każdej akoyi, k tó ra  m iałaby 
n a  celu przyw róoenie m ożnośoi pracy 
spokojnej w parłam  snoie, i w ty m  kie- 
ru n k n  m oże rząd  liczyó na lo jalne po­
p a rc ie  z ń h  strony . Pojednawozość 
praw ioy  n ie  m oże jednakow oż sięgać 
ta k  daleko, ażeby  doszła aż do granio  
tchó rz liw ej k ap itu lacy i wobec te rro ­
ry z m u  stronn io tw , k tó re  a rg u m en tu ją  
p iszozałkam i i trąbkam i, a w oju ją  no­
żam i i g ro żą  rew olw eram i. Nie o dstę­
puj ąo od tego  stanow iska, s tronn io tw a 
praw ioy  zaohow ują ta k ty k ę  spokojne­
go  w y oze ki w ania — bynajm niej nie 
n iep rzychy lnego  wobeo now ego rządu, 
ale też  bez w iązania się z nim  w j a ­
kim kolw iek  bądź k ierunku .

Na dziś czw artek  p rzedpołudniem  
zaprosił br. G aut"ch n a  konferenoyę 
zastępoów  stronn ic tw  lew icy z w yłą- 
ozeuiem  so c ja lis tó w  i Sohónereryanów , 
Zw iązek ten  s tronn io tw  lew icy obej 
m n ie : klnb w iernokonsty tuoy jnej w iel 
k iej w łasności Ziem skiej, li 3ząoy 30 
członków , niem ieokie stronn io tw o lu ­
dow e 43 posłów , niem ieokie s tro n n i­
otwo postępow e 34 posłów, obrześoi- 
ań  ko sooyalne z jednoczen ie (an ty se ­

mici) 26 posłów, i w olne niem eokie 
z jednoczen ie  (żydzi) 12 posłów  — o- 
gółem  145 głosów. Z jednoozenie k lu ­
bów prawioy rozporządza zaś 214 gło- 
sam

U rzędow y kom u. ik a t zjednoczo­
ny ch  klubów  lew ioy stw ierdza  z re ­
sz tą , że ohooiaż „w zasadzie" p rzy ję ły  
one zobow iązanie solidarnośoi, to  j e ­
dn ak  w istooie solidarności te j pomię 
dzy  niem i n ie  m a, gdyż ju ż  na  t ‘„ 
p ierw szej ioh w spólnej konferenoyi, 
pośw ięoonej określeniu  ich  stanow iska 
w  obeo g ab in e tu  Gautsoha, zastępoy 
dwóoh n a jsiln ie jszy ch  w tym  zw  ązku 
stronn io tw , m ian o w io ie : niem ieokiego 
stronnio tw a ludow ego i postępow cy 
za s trzeg li sobie o s o b n e  p o ro z u m ie ­

n ie  z innem i „zbliżonem i do n io h “ 
grupam i. I  z a r a z  p o t e m  o d b y l i  
n a r a d ę  z g r u p ą  S o h ó n e r e r a .  
Antysem ioi postaw ili ze swej strony 
za w arunek  p rzy s tąp ien ia  do zw iązku 
lewioy', ażeby  do tego  zw iązku  nie 
dopuszozano Sohónereryanów . F o rm al­
nie zrobiono im  to ustępstw o  — ale 
gdy  dw a najliozn ie jsze  k luby , lioząoe 
razem  77 głów , t. j .  w iększość w ca­
łym  zw iązku  lew ioy, zaohow ują soli­
darność z g ru p ą  Sohónerera, w ię o je s t 
rzeozą jasn ą , iż w łaśoiw ie baronow i 
G autschow i w ypadałoby  zam iast z łe- 
wioą, trak tow ać ty lk o  z Wolfem i 
Sohónererem , b o  o n i  l e w i o ą  d y ­
s p o n u j ą .

O rgan zaś Wo’fa w na jdosadn ie j­
szych wyrazaoh grozi, że stronn io tw o  
ego n ie  dopuści żadną m iarą  od od- 
yoia p ierw szego zaraz  posiedzenia 

Izb y  po odroczeniu, jeżeli p rzedtem  
rząd  br. Gautsoha n ie  oefnie ro z p o ­
rząd zeń  językow yoh, oałe prezydyum  
dotychozasow e n ie  u s tąp i i uohw ała 
pow zięta na  w niosek h r. F alkenhayna 
przeoiw ko burzyoielom  porządku  i 
spoko ju  w  parłam enoie n ie będzie 
uzn an ą  za n ieb y łą!

Lew ioa też  te  m niej w ięcej w a­
ru n k i br. G autschow i n a  dzisiejszej 
konferenoyi, k tó ra  trw a ła  od godL. 12 
do 8 popołudniu, przedłożyła.

Br. Gautsoh odpow iedział, że oo 
się tyozy lex Falkenhayn , to  g d y  ta  
uchw ała p raw nie  obow iązuje, on  nio 
zrobić n ie m oże; co się ty czy  p re zy ­
dyum  Izby, to  rów nież n ie  on, ale 
ty lko  większość zadeoydowaó m oże — 
w obu tyoh więo kw estyaoh m oże 
działać oo najw yżej jed y n ie  pośredni- 
oząoo i rzeoz tę  praw ioy przedłożyć 
jak o  postu la t lewioy.

Cofnięoie rozporządzeń  językow yoh 
n ie doprow adziłoby do zaprow adzenia 
spokoju, przyozem  p rezy d en t m ini 
strów  w skazał na  o sta tn ie  w ypadki 
w Pradze, sądzi ato li, że obie strony  
pow innyby się zadow olić zm ianą roz 
porządzeń  językow yoh w ty m  k ie­
ru n k u , aby  w okręgaoh w yłącznie n ie ­
m ieckich urzędowane jed y /d e  po nie- 
m ieoku — 7 okręgaoh w yłącznie cze- 
skioh jed y n ie  po czesku  — zaś w o- 
k ręgach  o m ięszanej ludnośoi w obu 
językaoh.

Na tę  o s ta tn ią  propozycyę lewioa 
n ie  dająo stanow ozej odpow iedzi, po­
now iła swoje życzenia co do p rezy ­
dyum  Izby  i oo do lex F alkenhayn .

S kutk iem  tego  o godz. 8 wieozo­
rem  odbył G autsch znow u narady  
z kom ite tem  w ykonaw czym  prawioy, 
gdzie  skarząo się n a  oiężkie w arunk i, 
wśród k tó ryoh  poruozono m u zadanie 
zaprow adzen ia ład u  i porządku, p rosił 
praw icę, aby w postanow ieniach  swo- 
ioh k ierow ała się nie tern, o ile  ona 
w inna u stąp ić  p rzed  m niejszośoią, ale 
w zględam i n a  dobro państw a, k tóre 
zaw sze m iała n a  oku. P rezy d en t mi 
□ istrów  uspraw ied liw ia ł tak że  sw oje 
zarządzen ie  zaprow adzająoe w Pradze 
sądy dorażue, w skazując, iż  uozynił to 
jedynie d la  tern szybszego s tłum ien ia  
rozruohów , k tó re  m ęty  społeczeństw a 
zarówno niem ieckiego, jak  czeskiego

w yw ołały, a za rząd zen ie  to , ju  po 
m yśli sam ej ustaw y, oofnięte zogauie 
zaraz , g dy  ty lko  p rzyczyna, d lak tó- 
rej j e  w ydano, ustan ie .

Po d łuższej dyskusy i n ie pow ięto  
żadnych stanow ozyoh uchw ał i je ssu e  
w p ią tek  odbędą się konferenoye r e ­
zyden ta m in istrów  ta k  z lew icą, ja k  
i z praw icą. *'

Sprawa z o f r  czesKo-nieiniacMei
w delegacyacli.

W ied eń  d. 2 g rudn ie
Na dzisie jszem  posiedzen iu  «t- 

s tryaok ie j delegaoyi p rzy  obradtob 
nad budżetem  m in is te rs tw a  sp raw  za­
g ran icznych  za inaugurow ał Wojobob 
hr. D z i e d u s z y o k i  sw em  przemó­
w ieniem  dyskusyę w kw esty i ułcże- 
n ia  się w ew nętrznyoh  stosunków  w 
A ustryi.

Po w stępnyoh uw agaoh, że Polioy 
w delegacyaoh re p rez en tu ją  jedynie 
politykę, k tó ra  w ypływ a z uozuaia 
szczerej wdzięoznośoi p rzez  oały nasz 
naród  głęboko odczuw anej d la  jjao- 
naroby, zaznaczył hr. D zieduszyoki, iż 
po lity k a  ta  m oże być jed y n ie  austrya- 
oką, n ie  m oże ona być an i słowie-1 
ską, an i niem ieoką, an i polską, oz< 
lub rum uńską, leoz m usi być a u s tr7a- 
oką i ty lko  austryaoką, a g d y b y  Bóg 
A ustry i n ;e by ł stw orzy ł, to  m usieliby 
się by li zejść ludzie , aby  A ustryę  zbu- 
do waó.

N astępnie zw róoiw szy się do Niem­
ców r z e k ł :

„W y m oi panow ie, k tó rzy  re p re ­
zen tu jecie  tu  w A u stry i po tężny , w y­
soko w ykszta łoony naród , pam iętajo ie 
przeoież o tern, że ohcąo wzmoonió 
swe stanow isko  u  w yboroów  p rzez pło­
m ien iste  m ow y w yg łaszane naw et tu  
w d e leg acjach , b ierzecie  na siebie 
w ielką odpow iedzialność p rzed  histo- 
ry ą  niefcylko w ebao te j hycmmu-oJ. Af-a-e 
wobec n łe j  oyw ilizow anej ludzkośoi, 
a tak że  in teresom  niem ieokim  nie przy 
nosioie woale korzyśoi, gdyż b ez  w z | ę- 
du n a  to , po ozy je j  s tro n ie  będzie 
zw ycięstw o, w alka rasowe, ^będzie za­
w sze d la  w szystk ioh  oyw iiizow anyph 
narodów  najs traszn ie jszem  nieszozę-^ 
śoiem .“

Mówca om aw isł w  dalszym  oiągu 
po litykę A ustry i na  W sohodzie, oddai 
je j w ielk ie pochw ały, poozem  znów  
potrąoił o w ew nętrzne  w A u stry i s to ­
sunki, m ów iąo:

„Tak Polacy, ja k o też  Czesi s ą  szcze­
rym i p rzy jació łm i Niem ców . Spokój w 
Czeohaoh i n a  M orawie m usi być za ­
prow adzony  n a  podstaw ie sp raw ied li­
wości m iędzy  obu m ieszkająoym i tam  
wysoko ucyw ilizow anym i ludam i. Po- 
laoy będą dążyli zaw sze do oelu i ż a ­
dne pogróżk i ich z tej d ro g ' n ie  sp ro ­
w adzą. Aby jednak  te n  oel osiągnąć, 
należy  rozpooząó rokow ania, a  k to  n ie  
ohoe woale w daw ać się w jak ieś  roko­
w ania, ten  słucha g łosu  ślepej nierc

znm nej nam iętności, n ie  s łuży  an i m o­
narch ii, an i sw em u narodowi.

„N am iętne słowa, k tó re  pad ły  w re- 
p rezentaoyi parlam en tarne j, n ie  zostały  
p rzez  n ikogo innego  sprow okow ane 
jąk  p rzez  was, panow ie. Kto nam  g ro ­
zi, że i w przyszłośoi dojścia do zgo­
dy  n ie  um ożliw i, ohcćby n ie wiem oo 
si stało , k to  te  g roźby  w ypow iada 
dziś, g dy  m y jesteśm y  do w szelkioh 
rokow ań gotow i, o tem  h is to ry a  swój 
po tęp ia jący  w yrok wypowie.

„Jeżeli panow ie n ie ohoeoie, aby 
w szystko  poszło w d rzazg i, aby  kon­
s ty tu c ja  i jed n o ść  m onarohii się  za- 
ohwiałYi je że li panow ie n ie ohoą, aby 
w sku tek  złego p rzy k ład u  tyoh, k tó rzy  
dobrym  p rzy k ład em  przyśw ieoaó po­
w inni, zagościł tu  n a  zaw sze karoze- 
m ny sposób postępow ania  przeniesio 
ny  żyw cem  z ulicy, to  wówozas nie 
pow inniśoie w parłam enoie wyoiąg&ó 
nożów, a p rzedew szystk iem  przez ob- 
strukcyę  n ie  pow inniśoie uniem oźe- 
bniać państw u  spełn ien  jeg o  obo­
w iązków  i za ła tw ien ia  jeg o  konie- 
oznyoh po trzeb .

„W im ieniu  zdrow ego rozsądku, w 
im ieniu  dobra te j m onarohii, w im ie­
n iu  stanow iska i  godnośoi Izby  posel­
sk iej, w im ieniu  po rządku i ład u  spo- 
łeoznego m uszę prosić, m uszę b ła g a ć : 
Walozoie dal9j, g dy  choeoie, ale dajcie 
nam  Trcuga dei, jed n o  Treug t dei, aby 
zała tw ić prow izoryum  ugodow e w d ro ­
dze parlam en tarne j. A potem  rozsądku 
i k rw i z im n e j! Należy w reszcie pozbyć 
się zaślepienia, że ty lk o  jed en  jed y n y  
naród  w A ustry i m oże innym  n aro ­
dom  tego  państw a narzucać sw ą wolę 
i dyktow ać ją  w .ększości i oalej Izbie. 
O ucisku  Niemców w  A ustry i i mowy 
nie ma. Szalony ohyba m ógłby do te ­
go dążyć".

M łodoczesoy delegaci H e r o l d  i 
K r a m a r z  zaznać żyli, iz  obow iązkiem  
w szystkm b je s t  zra leśó  g ru n t do po­
kojow ego rozw iązan ia  tej spraw y. Mło- 
doozesi n ie choą bynajm niej tego, aby 
A ustrya oyła państw em  słow iańskiem , 
.le n ie  zgodzą się tak że  n a  proklarao- 

w am o  A uctry i p&ństwcrs aiemi^okiejsa.
A ustrya, jak o  państw o niem ieokie, s tra - 
ciłaoy głów ne w arunk i sw ego by tu , 
jedno  bowiem  państw o  niem ieokie o- 
bok drugiego  potężnego p ań stw a n ie ­
m ieckiego stanow iłoby  niebezpieozeń 
stw o.
. P o d  konieo posiedzenia w form ie 
fak tycznego  sp rostow an ia  ośw iadozył 
del. G rłT s -s , : ł  Niemoy d la  m iłości 
pokoju  ohętn ie podadzą rękę. Także i 
re fe re n t D u m U a w sw em  końoowem 
przem ów ieniu ń a iro ły w a ł do kom pro­
m isu m iędzy N ieńu am i a Czeohami.

Ale ozy naw oływ ania te  odniosą 
sk u tek  ?

niejszym . P o rta  zaś m e um ie się w y r­
wać ze sw ojej obojętności ta taiistycz- 
nej, rokow ania pokojow e coraz więcej 
p rzew leka i coraz bardziej n araża  
cierpliw ość sw oich przyjaciół i prze- 
oiw ników , Podobno coraz więcej z n i­
ka n a d z h ja , że P orta  nareszcie da po- 
słnoh upom nieniem  m ocarstw  i p rz y ­
stąp i nareszoie do reform  adm in istra  
oyjnyob Także spraw a kret.eńska oią- 
g le jeszcze  niezałatw iona. Porozum ieć 
się w niej z P o rtą  ta k  samo trudno , 
ja k  bez niej ustanow ić losy i au tono- 
m .ę te j w yspy, A n ad to  — ja k  dono­
si dyp lom atyozny  kom unikat Pester 
Lloyda — niem a podobno zgodności 
pom iędzy m ocarstw am i, i znow u An- 
p h a  je s t  tem  m ocarstw em , k tó re  s ta  
w ia p rzeszkody. „Na szczęście m ocar­
stw a, najbardziej in teresow ane na 
W sobodzie, A ustro-W ęgry  i Rosya są 
jednej m yśli, a w tej jednom yś cożoi 
rękojm ia, że zam ieszki nie p rzy b io rą  
oeohy g roźnej dla pokoju  E uropy".

W tem  położeniu  zw róciła się uwa- 
g r n a  w yspę S a m o s  posiadającą sa ­
rn rząd  zupe łny  pod zw ierzchnictw em  
su łtana. D nia 21 zm. książę w yspy,
M usrurus uroozyście zagaił

Z bieżącej chwili.
Lw ów  di 3 g rudn ia .

W T u r c y  i znown się ooraz b a r ­
dziej zachm urza. R toh  'albański s ta je  
się ooraz roz leg lejszym  lYniebezpiecz-

le w yspy 
w W atny

(stolioy w yspy) zgrom adzenie narodo­
we oiekaw ą m ową tronow ą W edl9n ie j 
s tan  finansow y k ra ju  je s t św ietny. 
Rząd poczynił w zeszłym  roku w szy st­
ko d la uohronien ia słynnych  w innio 
tam tejszych  od filoksery i zap row a­
dził szk ó ła l w ;nogradu . U praw a ty to ­
n iu  ooraz bardziej się rozw ija. Książe 
rad z i uch’ ralió fu n au sse  na zalesienie 
gór, u tw orzen ie  dwóch izb h an d lo ­
wych, budow ę gm achu d la parlam en­
tu  i d la try b an a łu  i osobnego w ięz ie­
n ia  dla kobiet, w reszcie uchwal: ó fu n ­
dusz em ery ta lny  dla urzędników . Ksią­
że uznał życzen ia  ludności oo do za­
łożen ia  b an k a  rolnioz go i p rzyrzek ł 
wnieść zm iany  regu lam inu  cłnwego i 
podatkow ego. C zysta nadw yżka do­
chodów  w yspy za ub ieg ły  ro k  w ynosi 
7000 ft. tu r. (80.000 złr.) W aońen w y­
ra z ił  książę  wdzięoznośó k ra ju  za źy- 
ozliwośó su łtana, ua  oo zgrom adzenie

-tuŁMjłk -ł » oació -Ti k
się rząd z i w ysepka licząca ty lk o  468 
kilom etrów  kw adr, obszaru  i 50.000 
ludności od r. 1832.

S u łtan  m ianu je księcia i pobiera 
40 000 zł. rooznie haraczu, n zresztą  
w niozem  się n ie  m iesza do =praw 
w yspy. B liska tu  analogia co do n a­
dan ia  au tonom ii Krecie, ty lko  że Sa- 
mozaei, jakkolw iek  Grecy, są praoowi- 
oi, podozas gd y  K reta  od początku 
swoich dziejów  w staroży tnośc i słyn ie 
z w ichrów  i w zajem nej nienaw iści mie- 
szkańoów.

We w ł o s k i e j  i z b i e  posłów zło ­
ży ł m in is te r skarbu  L u zz a tti swój w y ­
w ó d  f i n a n s o w y  arcyśw ietuy , byle­
by był rz e te ln y  1 Rok zeszły skończył 
się nadw yżką, z k tó re j przeszło  27 
m ilionów  franków  na budow y kolejo­
we, po 3 m iliony  na budow y floty i 
um orzenie długów , a 700.000 franków  
na prem ie d la  m arynark i handlow ej 
w ydano. R ek biteżący zapow iada n a ­
w et 401/! mil. fr. nadw yżki, z k tó rych  
20 mil. pójdzie na  budow y koleiowe.

4 im l. na  um orzenie długów , i joszca 
pozostan ie w zapasie 16 mil, pom im o 
podw yższenia w ydatków  na, wojsko o 
16 m il. i użycia 4 m il. na budow y 
floty. W ydatzi n a  E ry tre ę  będą z  £  
mil. r a  5 m il., a  n astęp n ie  jeszoza 
bardziej zredukow ane. A frykańska po­
lityka  r.ządn polega n a  sk u p ien iu  s i t  
i stopniow em  spuszozaniu  się z  wyąo- 
czyzny jku w ybrzeżom . M inister zapo­
w iada przem ianę długów  prow inoyj i 
gm in i u lg i podatkow e d la ruchom ego
i nieruchom ego m ien ia  drobnego. Po 
przyw róceniu  rów now agi budżetow ej
należy p rzy stąp ić  do nap raw y  ekono­
m icznej, i począć z n ią  zarów no u  za ­
m ożnych „ak i niezam ożnyoh.

Co do takzw . p r z e d ł o ż e n i  a- 
m a r y n a r  s k i e g o  odniósł /a ż  rząd 
niem iecki zw ycięstw o tak tyozne , gdyż 
pierw sze onego czy tan ie  odbędzie się 
ju ż  w poniedziałek  p rzed  budżetem . 
Dopomogło rządow i do tego  oentrum , 
n a jp o tężn ie jsze  stronn ictw o  ra jch ste - 
gu, k tó re  gotow e je s t  podobno ośw iad 
czy'5' t .ę  za  pom nożeniem  floty, by le­
by budżetow e praw o ra jo h stag u  zo­
stało w yraźnie zastrzeżone. C entrum  
(katolioy) n ie  obaw ia się rozw iązania 
ra jchstagu , ale obaw iają się  wolno- 
m yślni, k tó ry ch  też  je d e n  odłam  n ie  
będzie oponował przedłożeniu  m ary­
narsk iem u. N atom iast re form ie w o j­
skowej procedury  karnej przeoiw ni są 
w olnom yślni i cen trum , jak o  wymaga 
jąoej w ioiu dojm ująoyeh poprf-wek, a 
konserw atyści jak o  zb y t l berałuem u

W spraw ie n i e m i e o  k o  - c h i ń ­
s k i e j  donori Beri. Tageblaie, że s ta je  
się trudn ie jszą , u iź  się zrazu w yda­
wało. Kzad m yśli o w ysłan iu  do Chin 
wojska, zapew ne batalionu m orskiego. 
Sądzono, że Rosyi n ie  należy uw ażać 
za p rzeciw n iczkę; pow iadano, że się 
badało w P e te rsb u rg a  i w yw iady  w y­
padły  zadowalająoo. Mimo te jed n ak  
obecnie, jak  słychać, w ystępu je  Rosya 
ze szk ru p u łam i; a  że Franoya oatu  ■ 
rai n ie pójdzie za Bosyą, C hiny zaś 
p ro test zak ładają, więo sp raw a p r z y ­
biera k sz ta łt pow ażny. Wedle innych  
dzienników  lis sy a  n ie  god-z: s  ę na 
niem iecką o k u p ac ję  w Kiaoezan, za 
czem rząd  niem iecki zaniechał myśli 
osiedlenia się tam  n a  stałe , i p op rze­
stan ie  na  zdobyciu  satysfakcy i i od- 
sz .oddw ania i o trzy m an iu  st« oyi dla 
sw ojej floty w Chinaoh. „Biuro Keu- 
te ra “ stanow czo zaprzecza pogłosce, 
jak o b y  a ng lia  po d ług ich  rokow aniaoh 
nnyskała od Chin znaozny kaw ał z ie ­
mi na  lądzie naprzeoiw  H oag-K ong 
w raz z portem  Tolo.

S tany  Z jednoczone w ysy łają  do 
H a . t  i jed en  o a /ę t  w ojenny, oswiad- 
cząjąo, Zt czyn ią  to  ty lk o  dla obrony 
swoich obyw ateli. J e s t  ,ednak  rzeozą 
pew ną, źe to  dem onstraoya przeciw  
zapędom  niem ieckim .
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oftg i kamienia.
CZĘŚĆ I. 

S i e l a n k a .

[(Oiąg dalszy.)

R ozśm ieli się w szysoy tro je  serde- 
oznie, a Gustaw , słnohająo w dzięoznej 
k ask ad y  słów, płynąoej z u s t  Adeloi, 
zapom niał o w rażen ia , ja k ie  na  nim  
z ro b iła  poprzedn ia  je j  w zględem  b ra ta  
nieszozerośó.

W te j chw ili poproszono w szy st­
k ich  n a  h e rb a tę  i  rozm ow a ogólny 
p rz y b ra ła  charak ter.

P rzed  odjazdem  jeszoze Laokiego,
Adeloia przypomniała bratu, iż obieqał 
towarzyszyć jej jutro z rana w  konnej 
do lasu wyoieozoe.

P an i Malinieoka ohoiała oponować, 
oórka je d n ak  p rzerw ała je j  z pie- 
szozotą.

■— Ooh, przeoież p rzy rzek łaś, m a­
mo, że p rzy  M arysiu  pozw olisz m i je ź ­
dzić do woli. N ieohźe u ży ję  jeg o  po­
b y tu , k tó ry  i ta k  k ró tko  trw ać będzie.
W szak dziś w szysoy jeżd żą  k o nno ; 
s ta ło  się to  m odą i po trzebą za ­
razem .

U w aga ta  zakońozyła kw estyę o- 
ta teo zn ie . D opiero g dy  obaj m łodzi

i .  Friedrich & A. Beaeock

ludzie  pow stali, aby pow iedzieć do- 
branoo, przeohodząo do m ieszkania 
M arysia na  dalszą gaw ędkę, k tó ra  u- 
m yśln ie  odsunęła się p rzed tem  na d ru  
g i konieo w erandy, podająo rąozkę 
Laokienja, w yrzek ła  pó łg łosem :

— Czekam y pana ju tro  o dziew ią­
tej, jak o  tow arzysza naszej wyoieozki.

— Nie wiem  — zaozął z w aha­
niem .

— Nie w iesz p an  — p rzerw ała  — 
ozy w ypada?  Przeoież wakaoye są za ­
w sze wakaoyam i, a ja  p rzynajm nie j, 
z m oim  przydom kiem  azieoka o trzy ­
m anym  dzisiaj, p ragnę, ja k  daw niej 
z oałą u  yć  swobodą.

— Skoro p an i każe — odparł, 
sohylająo głowę.

— Nie każę, ale proszę — uzupeł­
n iła  m iękko i odw racająo się  z oboję­
tn ą  ju ż  swobodą, dodała — Dobranoo 
panom  1 —  przyozem  podniosła do u s t 
rąozkę, tłum iąo  lekk ie  ziew anie.

— Nareszoie mam oię sam  d la s ie ­
bie 1 — zaw ołał u laryan , zna lazłszy  się 
z przy j aoielem  n a  ganku .

Noo była tak  p iękna, iż  zam iast do 
m ieszkania , sk ierow ali się do ogrodu, 
gdzie p rzy  zapalonyoh oygaraoh d łu g ą  
i serdeozną rozpoozęli gaw ędkę. Ile  to 
m arzeń  złotyoh, ile  w spom nień n a j­
droższych  poruszonych zostało  1

O bydwaj en tu zy aśo i, je d n e  m niej 
więoej k o ih a li idee, jed n y m  hołdow ali 
k ie ru n k o m ; ty lk o  G ustaw , energ iczn ie j­
szy, siln ie jszym  obdarzony duchem  i 
w iększym  darem  inioyatyw y, prześoi- 
g a ł zaw sze spokojn iejszego  przyjaoiela, 
k tó ry , n ie dzieląo poryw ów  je g o  gorą- 
o y o h , w ola! w e w szystk iem  trzym ać 
się półśrodków .

VI.
Gdy n a z a ju trz  z ran a  G ustaw  o- 

zna jm ił rodzicom  p rzy  śn iad an iu , iż 
je d z ie  znów  do M aliny, pan i Laoka 
z w yrzu tem  sp o jrza ła  n a  niego.

— To oni się, mój ohłopoze, więcej 
będą w idyw ali n iż  j a  — w yrzek ła  z ła­
godną w ym ówką.

— P raw da m am o — p rzerw a ł Gu­
staw , serdecznie oałnjąo j ą  w rękę — 
ale to  ty lk o  z początku, później posta­
ram  się ozęśoiej byw ać w dom u, g dy  
się  M aryan m ną ju ż  nacieszy.

— Z ostań p rzynajm nie j dzisiaj — 
prosiła.

— Nie mogę, m ateozko; obiecałem  
pojeohać z n im i konno. M arysiowi 
m ógłbym  może n ie  dotrzym ać słowa, 
ale oo p ra w d a , przyrzek łem  i pann ie  
Adeli.

— No, Basiu, daj m u p o k ó j—w trą - 
oił p an  Laoki łagodnie. — I  tak  n ie­

wiele będzie tu  m iał rozryw ek, nieoh
przynajm niej k o rzy s ta  z tow arzystw a 
m łodych. Pow iedz nam  lep ie j, ja k  oię 
tam  po dw uletn iem  n iew id zen iu  p rzy ­
ję li wozoraj w tyoh pseudo-jaśn iepań- 
skioh progaoh?

—  Bardzo uprzejm ie, ojoze. R ad ia  
zrobił n a  m nie w rażenie myśląoego 
ozłow ieka; snaó n a  dom ow e t' sk i i  
niepow odzenia szuka w książkach  po- 
oieohy. Pani by ła  nad  podziw  grzeozną 
i m ów iła naw et oiągle po polsku.

— A panna A dela? — Wtrąoiła ma­
tka oiebawie.

— Ta je s t  ślioznem , sw aw olnem  
dzieokiem  Urodę tak ą  rzadko spotkać 
m ożna; z resz tą  — dodał, ham ująo za­
p a ł m im ow olny więcej nio o Ł.ej 
pow iedzieć do tąd  n ie mogę.

— Jeżeli p iękna, tem  gorzej dla

tych  , co s ta n ą  na je j d rodże — ode­
zw ał się s ta ry  Laoki zim no — ma t s a  
bowiem  n ie  w yda je j  inaczej, j a k  za 
u ty tu ło w an eg o  a ry s to k ra tę , in n i  będą 
sam ow olnie opalać sobie skrzydłaY

M łodzienieo zrozum iał dobrze u & y  
tą  p rzestrogę, ni9 uw ażał jed n ak  
stosow ne p o d n o sić  takow ej. W szelk i 
obaw a w ydaw ała m u się zby teczną, ja k  
do tąd .

Gdy w dwie godziny  później, do­
s iad łszy  w ierzobow ca, sk ierow ał się ku  
M alinie, zda leka ju ż  d o jrza ł g rupę, w y- 
jeżd ża jąo ą  z alei parkow ej. M iędzy oj- 
oem i b ra tem  n a  p ięk n y m  siw ym  k o ­
niu, odznaozała się w ysm ukła  postać  
d ” ew ioy : Za zb liżeniem  się G ustaw a, 
pow itano  go żartem , iż  zaspał w ido- 
oznie, p rzyozem  A delka, ład n ie jsza  je - 
szoze n iż  w ozoraj, w szafirow ej arna- 
zonoe, w ysok im  k ap e lu sik u  i b ia łym  
w elonie, okręoonym  koło szy i, p o g ro ­
ziła m u fig la rn ie  paluszkiem .

— Z aczynam y znajom ość od nie- 
słow ności, ozy b u n tn  z p ań sk ie j s tro  
ny. — To ź le  — dodała.

— D opuśm ó się n iep o słu szeń stw a 
an ibym  chcia ł, an i p rag n ą ł naw et — 
odparł żyw o. — B u n tu ją  się oi ty lko, 
k tó ry m  rząd y  n ien aw istn e  się s ta ły .

— C zyżby ao  tego  p rzy jść  tu  n ie 
m ogło ?

— W ątpię. N ienaw iść n ie  leży  w 
m ojej n a tu rz e .

— Masz raoyę, chłopeze — p rz e r­
w ał M aryan ża rtob liw ie . — S trzeż  je j 
się, bo  to  podobno siostrzyoa przeciw ­
nego  zupe łn ie  uczucia. G dyby ktoś 
m ógł obejrzeć dokładnie s trz a łk ę  w y- 
rzuooną z kołozanu E rosa, zn a laz łb y  
m oże n a  drzew ou je j  za ro d ek  g rz y b k a  
pasoży ta , k tó ry  trafiw szy  n a  g ru n t

sprzyja jąoy , a podsycany zazdrością i 
n iew yrozum ieniem , n iszczy k w ia t mi 
I ości.

— D laczegóż m iłość ni9 je s t  dość 
silną, aby zwalozać p rzeciw nika ?

— D latego, siostrzyczko  kochana, 
iż wi9k bo& ateiskicn uczuć m 'n a ł 
W szysoy um iem y deklam ow ać na  cześć 
pośw ięoenia, w szyscy o sercu mówimy 
patetyoznie , w żye.u  jednak  re a ln ie j­
sze /k ie ru n k i zab iły  m iłość zupełnie. 
K to się chce spotkać z prawdŁ.wym  
je j obrazem , m nsi do k s i ą ż e k  zajrzeć 
chyba '

— Ja k to , M aryanie, w ięc n ie w ie­
rzysz  w Uoznoie? — podjął Gustaw  
oiekaw ie.

— W ierzę . n ie  w ierzę. W ierzę w 
nie u pojedyńozyoh. w yższym  duchem  
obdarzonych  jed n o stek , n ie  w ierzę ja ­
ko w prąd  sz lachetny  n ogółu społe 
ozeństw a, jak o  ozynnik  k ie ru jący  żv- 
oiem jeg o  i ozdabiająoy dom owe ogni j 
sko. Z resztą  nie dziw ię się zm aterya- 
lizow am u woale, bo w obec zubożenia 
k ra ju  i zam knięcia w szelkich  dróg p ra  
oy dla m łodzieży, m usiała  się w tej 
ostatn iej w yiobió  g o n itw a  za posaga­
m i, k tó ra  n a tu ra ln y m  ju ż  w ynik iem  
udzie liła  się i p ięknej połowie rodu  
ludzkiego.

— I ty  poohwalasz ten  rodzaj h an ­
dlu, M a/yanie? Tak pob łażliw ym  nie 
w idziałem  cię dotąd.

— Tout comprendre, Pcst tout par- 
douner. M iędzy przebaczeniem  jed n ak  
a poohwaaą w ielka zachodzi różnica. 
Pow iedziałem  ty lko , i i  nie dziw ię się 
tem n — oo do pochw ały  atoli, chyba 
m nie n ie znasz, G ustaw ie, inaczej w ie­
działbyś, iż  k u p czen ie  życiem  oałem  i 
w szy stk ‘emi nw droższem l ęr«=or)p.-T‘ " r,i«

Ł S r w moim j*k»
.i izicie się z ło tym i snam i, bo to  

p rzyw ile j m łodości -  zabrzm iał po- 
™ «ny głos pan* M alirieokisgo  -  a  

jed n ak  ręczę w .m  dośw iadczeniem  
człow L ka oo przeżyj s . y s tk le  j u“
f  y’ k Prz f d ^ a m i le ią  dopiero 

iż m iłoso to ch im era nieńochw ytna!
, ęcej nam  ona p rzynosi szozęśoia, 

d a rz y m y , n iż rozkoszy  
ted y>. sen w rzeczyw isto** *ie 

zamienia. ' *
■ A je d :Jak> ° i cze) j a k ie  p r z ę ś l iE  

m a  śp iew ają o n iej -  w trąciła
Adela nieśm iało. Ą

-  Bo poeoi w ynoszą j ą  w im ię ide i 
i to w aśnie wyższość tw orom  ich  za­
pew nia. Nie chodzi tam  o m iłość sam ą

s' i, l^oz o uszlaohetniertie p rzez  
nią społeczeństw a, o zauzi zep ie- 
me v -nem -*pon,oo% pieśń, czci dla 
podniosiejszych bożyszcz i  iaeałów , 
uw ielbiuŁia dla uozuó, ja k ie  powinny 
oprom -eniao ognisko. D la ago tea p ięk ­
ność poezyi, działajęoej w im ię dobra 
ogólnego, pozostan ie  w ieoznotrw ałą, 
podczas gdy p -sg n ien ie  osobistego 
szczęścia rozbija się zaw sze praw ie o 
sm utną rzeczyw istość

— D aru j, panie radco, ale sądzę, że 
to  w n a o z re j częśoi od nas należy. 
O ile  n ie  będzie nam i k ierow ała  ra - 
ohuba, tłumiąca w szelk ie  inne wzgłę- 
dy, o ile  w w yborze zw rócim y uw agę 
na w spólność przekonań  i zgudnó ć 
charakterów ...

(C. d. n.)

Lwów, ulica Hetmańska I- 4
(obok •\ukiern.i W -go Grossa) 

polecają

£ił% d o t i i ołtfbń)y; pokosi v3 la kiory, pedzle, ńvtx 
DBSY i oliwy do m aszyn , afu; kały  kodow dmo. - IL
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Posiedzenie rady miejskiej.
Lwów d. S g rudn ia .

(Polityczna manifestacja Rady miejskiej. — 
Sprawy bieżące.)

Dr. B alzer pism em  w ysłanem  na 
ręce p rezy d en ta  dr. M ałachow skiego 
podziękow ał rad z ie  m iejsk ie j lw ow ­
skiej za u zn an ie  w yrażone m u po o- 
g łoszen iu  lis tu  ot*  artego  do Mommse 
na . Pism o to  odczy ta ł n a  w czorajszem  
posiedzeniu  rad y  dr. M ałachowski, a 
rad a  p rzy ję ła  je  ok laskam i- N astępnie 
odczy ta ł dr. M ałachow ski te legram  na­
desłany  pod jeg o  adresem  p rzez  p re ­
zy d en ta  m iasta  L ubiany  i odpow iedź 
sw oją (te leg ram y  te  podane są w k ro ­
n ice Gaz. l* a r ) O klaskam i za tw ie rd z i­
ła  rad a  tre ść  odpow iedzi dr. Mała­
chow skiego do G nbara.

N astępnie dr. R adziszew ski im ie­
n iem  znaczniejszego  g rona radnych  
m iejsk ich  postaw ił w niosek, aby rad a  
w ysłała pism o do w iedeńskiego Koła 
po lskiego następującej tre śc i:

zw ażyw szy, źe n iem iecka opozy- 
cya w B adzie p aństw a zapom ocą b ru ­
ta ln y ch  gw ałtów  podkopujących pod­
staw y  parlam en tarn eg o  życia a świad 
cząoyeh o zdziczeniu  obyczajów  p o li­
ty czn y ch  — prow adziła  w alkę n ie o 
rzekom o n aruszone  p raw a narodow e 
Niem ców, lecz o n ieupraw nioną he- 
gem oniczną przew agę Niemców nad 
narodam i słow iańskim i,

zw ażyw szy, że Koło polsk ie  w Ra­
dzie p ań stw a zajęło  w tej walce j e ­
dyn ie z po litycznym i tradycyam i i 
in te re sam i naszego k ra ju  i z jeg o  na 
rodow ym  charak terem  zgodne stano 
w isko po s tro n ie  narodow ości d ążą­
cych do w yzw olenia się zpod hege­
m onii n iem ieckiej,

zw ażyw szy wreszcie, iż  p ro jek t 
ad resu  p rzez  Koło polskie w raz z in ­
nym i k lu b am i praw icy p rzy ję ty  za 
w iera p ro g ram  dążący  do obrony i 
u trw alen ia  p raw  narodow ych i do n a­
dan ia  naszem u krajow i tego sam orzą­
du, k tó reg o  k ra j p rzez  sw ą reprezen- 
taoyę od p o czątk u  żyoia k o n sty tu cy j­
nego się  dom agał, a k tó ry  zgodny  je s t 
z w spaniałom yślnym i in tencyam i m o­
narchy , w ypow iedzianym i w dyplom ie 
z dn ia 30 październ ika 1860.

R ada król. sto ł. m. Lw owa, p rz e ­
konana, że Koło polskie i nadal w ier­
nie, w ytrw ale i sku teczn ie  b ron ić  bę 
dzie p raw  narodow ych i p rogram u sa­
m orządu  w yraża posłom  m. Lw ow a i 
Kołu polskiem u uznan ie  i zaufan ie 

P . R adziszew ski dom agał się dla 
teg o  w niosku  nagłości.

Na to  w stał p. R ew akow icz i sprze- 
oiw ił się nagłości, tw ierdząc, że pismo 
te j treśc i ja k  pow yższa pow inno być 
redagow ane z nam ysłem  i rozw agą, że 
za tem  należy  w ybrać kom isyę, k tóraby  
się nad  tein  zastanow iła, po zastan o ­
w ien ia  naradziła , po n arad zen ia  po­
w zięła  uohwałę, a po pow zięoiu u- 
chw ały  dopiero  coś R adzie m iejskiej 
zaproponow ała.

O dpow iedział w k ilk u  słow ach p. 
R ew akow iczow i dr. R adziszew ski, po 
ozem  p rezy d en t zap y ta ł Rady, czy 
ohoe za raz  sp raw ę rozstrzygać , czy od­
dać ją  kom isyi. W szyscy obecni radni,
a byli w nadzw yczajnym  kom pleoie, 
■godzili się n a  natychm iastow e ob ra­
dy. S przeciw ił się tem u ty lko  n a tu ra l­
n i e j ) .  Rew akow icz i — p. D rezler.

T eraz zabrał głos znow u p. Rewa- 
fcowicz i w ystąp ił p rzeciw  sam ej tre ś ­
ci p ism a, odczytanego przez dr. Ra­
dziszew skiego. Mówił, że k o nsty tucya 
dz isie jsza  g w aran tu je  A ustry i rów no­
u p raw n ien ie  narodow ościow e, że rok 
1848 by ł w iosną narodów , p rzyznał, 
iż  W olf i Schoenerer w R adzie p a ń ­
stw a is to tn ie  n iep arlam en ta rn ie  się 
zachow ali, ale w dalszym  ciągu  mowy 
darow ał im  tę  w inę, n a ta r ł n a  Bade- 
n iego, p rzy c ią ł kołu polsk iem u i nao- 
s ta te k  jeszcze  raz  zaproponow ał odro­
czenie całej spraw y.

T rzech  sm arkaczów  na galery i n ie ­
k tó re u stęp y  przem ow y p. Rewakowi 
cza  nag radza ło  oklaskam i, aż im dr. 
M ałachow ski m usiał zagrozić w ypro­
szeniem  za drzw i — n a to m iast ra d a  
m ie jsk a  słuchała go w najg łębszem  mil 
czeniu  a g dy  m ów ił o kole polskiem , 
odezw ały  się sykania.

Odpow iedział p. R ew akow iczow i dr. 
R adziszew ski, k onsta tu jąc , że choć rok 
48 b y ł rok iem  p ięknym , to n ie  w y n i­
k a  z tego, aby  dzisiaj praw o, k tó re  
hr. B adeni w łaśn ie n a  podstaw ie i w 
w y k o n an iu  k o n sty tu cy i su stry ao k ie j 
nad a ł Czechom, p rzem aw ian ia  w są ­
dach  i u rzędach  czeskich po czesku 
— było  rzeczą złą i aby  pochw alać 
Niemców za to, że Czechom ich pra 
wo chcą odebrać. P rzeciw nie pow in­
niśm y pom agać w tym  razie  Czechom, 
bo ich  spraw a je9t sp raw ą słuszności 
i wolności.

R ada po tem  przem ów ieniu, 59 
głosam i przeciw  sześciu uchw aliła w y ­
słać  zaproponow ane pism o do K oła 
polskiego.

Z porządku dziennego p. Rawski 
referow ał spraw ę rek o n stru k cy i gm a 
chu  ra tuszow ego , na k tó ry  to  cel 
przeznaczono  250,000 złr. Osobna ko 
m isya, w ybrana z łona rad y  m iejskiej 
uchw aliła w tym  w zględzie rozpisać 
k o n k u rs  n a  p rzeistoczen ie  fasad fron  
tow ych w raz z w ieżą, na p rzy b u d o ­
w anie bocznej sali obrad  w raz z głó- 
w nem  w ejściem  i k la tk ą  schodową i 
na  p rzybudow anie  now ej sali radnej 
z k la tk ą  schodową, a nareszc ie  wy 
znaczyć 3 nag rody  konkursow e na 
n a jlep sze  p lan y  rek o n stru k cy i w kwo 
oie 1000, 600 i 400 koron. W konknr 
sie tym , k tó rego  ułożeniem  za jm ie  się
III. d ep a rtam en t m ag is tra tu , m ogą 
braó  u d zia ł ty lko  arch itekci krajow i 
W sk ład  ju ry  v ejdą : p rezy d en t m ia­

sta, 5 zaw odow ych radnyoh i d y rek to r 
m iejskiego u rzędu  budow niczego.

Z funaacyi m iejskiej nadano 5 sty - 
pendyów po 120 zł. uozniom  państw o­
wej szkoły przem ysłow ej : K. Kłakc- 
wiezowi, K. Kuźmie, K. Bossowskiem u 
i J. Św ietlikow i, a M ichałowi Jan o w ­
skiem u uadauo bezp ła tne  u trzym anie  
na  czas studyów  w szkole o g ro d n i­
czej w lw ow skim  ogrodzie botan icz­
nym . C zeladnikow i szew skiem u zaś 
M arw ikiew iczow i nadano zasiłek  z 
fundacyi Em. D ębkowskiej w kwocie 
100 z łr. v> reszcie uchw aliła  rada, aby 
na przyszłość lekarze miejsoy sp e łn ia­
li dozór san ita rny  nad  uczniam i lw o­
wskich szkół średnich, a zarazem  po­
stanowiła pobory u rzędników  s a n ita r ­
nych zrównać z poboram i urzędników  
konceptow ych m iejskich.

Potem  nastąp iło  posiedzenie ta jne .

Czas odnowić przedpłatę
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W iadom ości dyecezyalne. Arohidye-
cezy i lwowsks ob. ł. Dziekanem gródeckim 
mianowany fes. Jan Stopezyński, proff ko­
ścioła św. M. Magdaleny we Lwowie. Pre- 
zentę na probostwo kaczanowieckie otrzymał 
ks. Stanisław Juszczak. Dyecezya tarnowzka: 
Prezent,ę na probostwo brzezińskie otrzymał 
ks. Stanieław Golonka, dotychczasowy wika­
ry • Dębicy. Administratorem Lipnicy Mu­
rowanej ui tanowiony ks. Władysław Szyma­
nek, wikaryusz z Grzybowa.

SzambelaHem papieskim  został p. 
Edward Prus Miłkowski z Gorlic.

Krajowa ra d a  szk o ln a  uchwaliła na 
ostatuiem posiedzeniu z dnia 1 grudnia br.: 
zatwierdzić ks. Ant. Rycbla, proboszoza z 
Miechocina na duchownego członka rady 
szkolnej okręgowej tarnobrzeskiej, zatwier­
dzić pp. Tad Noela z Sosolówki i ks, J. 
Michalewicza z Białoboinicy na delegatów 
rady powiatowej do rady szkolnej okręgowej 
czortkowskiej, zatwierdzić reprezentantów 
zawodu nauczycielskiego do rad szkol­
nych okręgowych: Michała Mekiełytę,
z Dźwinogrodu do rady szkolnej okręgowej 
bobrzeckiej, Al. Moskwióskiego z Giermaków- 
ki do Borszczowskiej, P. Stępka z Haczowa 
do brzozowskiej, T. Krawca z Markowy do łań­
cuckiej, J. Zawadzkiego z Rudnika do niskiej, 
wyznaczyć na drugiego reprezentanta zawodu 
nauczyeielskiego do rady szkolnej okągowsj 
borszczowskiej F. Pichurskiego, z Borszczowa, 
wyrazić uznanie nauczycielowi szkoły ludo 
wej ryglickiei, J  Konopińskiemu za długo­
letnią, gorliwą i skuteczną służbę nauczy­
cielską, ustanowić posady osobnego nauczy­
ciela rebgii rz. kat. i osobnego nauozyciela 
rdigii grecko katotickiej w 6 klasowej szkole 
ludowej męskiej brodzkiej od 1 września 1898, 
ustanowić trzecią posadę nauczyciela religii 
rz. kat. dla szkół ludowych podgórskich od 
1 lutego 1898, przekształcić 6-klasową szko 
łę ludową żeńską w Drohobyczu na 3 klaso­
wą szkołę wydziałową żeńską, połączoną z 
4-klasową pospolitą żeńską od 1 września 
1898, przekształcić od 1 lutego 1898 szko­
ły ludowe: 3-klasową w Strzyżowie na
4-klasową, l-felasowe w Złotnikach, Korze- 
licach i Łubiankach niższych na 2-klasowe, 
wyłączyć część gminy Mikulini.ec z pow. 
śniatyńskiego, ze związku szkolnego w Bu- 
dyłowie i zorganizować osobną szkołę lu­
dową w Mikulińeach od 1 września 1898, 
wyłączyć gminę Eolkówkę ze związku szkol­
nego w Rzepieuuiku strzyżowskim od d. 1 
stycznia 1898.

S ądy  d o ra źn e , jakie zarządził br, 
Gautscii w Pradze i okręgach sądowych 
Karolineutbal, Ziżków, Królewskie Winohra- 
dy i Smichów dopuszczalne są wedle § 429 
post. kar. tylko w przypadkach rozruchu, 
jeśli inne środki ustawą wskazane do stłu­
mienia go nie wystarczają. Oprócz tego po­
stępowanie doraźne i wtedy może być za 
rządzone, gdy w jednym Jub kilku powia­
tach szerzą się w spesób wielce zatrważają­
cy: morderstwo, rabunek, podpalenie lub 
zbrodnia gwałtu publicznego i  §. 85 ust 
kornej (złośliwe uszkodzenie cudzej własno­
ści, z którego powstać może niebezpieczeń­
stwo dia życia, zdrowia^ ciała osób lub we 
większej rozciągłości dla cudzej własności).

rzeczenie o potrzebie zarządzenia postępo­
wania doraźnego (Stundrecht) należy do 
władzy administracyjnej. Od chwili zgłoszę 
nia postępowauia doraźnego, trybunał pier­
wszej iustiiucyi jako aąd doraźny, orzeka w 
gronie 4 sędziów, z których jeden przewo-i 
dniczy. Całe postępowanie przeeiw obwinio­
nemu ma być przeprowadzone od pocgątkr 
do końca przed zgromadzonym sądem f 0 
ile to być może bez przerwy a najdfuśeJ 
trwać ma 3 dni. Obwiniony może sobiś 
wybrać obrońcę lub sąd zamianuje m* obroń­
cę z urzędu.

Jeśli obwiniony zostanie jednogłośnie u- 
znauy winnym sąd lioiaZuy wydazzaraz wy­
rok śmierci. (Wskutek zaprowad enia sądu 
doraźnego, rozruch, rabunek, morderstwo, 
podpalenie i gwałt pnbliczuy z § 85 karane 
są śmiercią). Tylko wtedy, gdy wykonanie 
kary na Jednym lub kilku najbardziej win 
nych dało już odstraszający przykład, sąd 
doraźny ze względu na ważne łagodzące o- 
koliczności może tych, którzy mniejszy u- 
dział mieli skazać na karę więzienia od 
lat 5 od 20, Przeciw wyrokom sądu do­
raźnego me ma żadnego środka prawnego — 
a w powszechności karę śmierci wykonać 
należy w dwie godziuy po ogłoszeniu wy­
roku. Odwołanie postępowanie doraźnego 
winno być uatychmiast postanowiono, skoro 
rylko ustauie przyczyna, która dała powód 
do zaprowadzeniu go.

Od sądów doraźnych odróżnić należy za­
wieszenie czasowe sądów przysięgłych, które 
może nastąpić tylko po wysłuchaniu sądu 
najwyższego a wskutek rozporządzenia ca­
ł e g o  ministerstwa i pod jego odpowiedzial­
nością.

T elegram  do  Prażan wysłało wozo 
raj lwowskie Koło literackie i artystyczne, 
Treść jego jest następująca: Przerażeni 
krwawą wieścią i zasmuceni Waszem nie 
szczęściem przesyłamy Wam zapewnienie 
bratnioh uczuć i wyrazy współczucia.

Na obledzle d elegacyjuym  u hr
Gołuchowskiego byli onegdaj między inny 
m i: Adam Jędrzejowie!, Włodz. Gniewosz 
i Barwiński.

O lbrzym ie t la m y  publiczności towa 
rzyszyły w czwartek popołudniu przeprowa­
dzeniu zwłok trzech robotników, poparzonych 
w strasznym wypadku na dworcu lwowskim 
przed trzema dniami. Kondukt ruszył z Ana­
tomii na ul. Piekarskie! na cmentarz Ja­
nowski, a po całej drodze już na długo 
przedtem oczekiwały go gęste szpalery ludu 
na wszystkich ulicach. Pochód otwierał plu­
ton robotników kolejowych w mundurach 
taki sam pluton go zamykał. Razem osób 
300 Olbrzymi wieniec od kolegów niesiono 
przed karawanami, które prowadziło bardzo 
liczne duchowieństwo. Na pogrzeb zjechała 
muzyka kolejowa stryjska, a lwow. dyrekcja 
ruohu na popołuduie, kiedy miał się pogrzeb 
odbyć, zamknęła warstaty i wszystkim robo­
tnikom kolejowym dała możność wziąć w 
nim udział. Równoczesna śmierć trzech ofiar 
zawodu i ponury pochód trzeoh ozarnych 
wozów przez całe miasto wywarły na oałym 
Lwowie wstrząsające wrażenie.

Na cmentarzu choiał przemawiać socja­
lista Kozakiewicz, ale kobiety nie dopuściły 
go do słowa. Po chwili przyszło dc gorszą 
cej sceny. Kozakiewicz przemówił w otooze 
niu czerwonych satelitów i wypowiedział mo 
wę, przyjętą gwarem. Adherenci jego klaskali

Skandal na cm entarza, jaki wywo­
łał onegdaj na pegrzebie trzech poparzonyoh 
robotników Koiakiewioz, przemawiając nad 
ich grobem wbrew woli i rodzin pozosta 
łych i duohowieństwa i całego orszaku — 
przypomniał, ii osobom świeckim na cmen­
tarzach nie wolno podczas pogrzebu prze 
mawiać.

Zwyozaj prawienia mów pogrzebowych 
przez osoby świeckie na omentarzaeh kato- 
liokich powstał na pogrzebach oywilnyoh w 
wolnomyślnej Francji i w zferaoh massoń- 
ekich cywilizowanej Europy. Dla osób wy 
inająoyoh religię rzymsko-katolicką, pogrzeb 
oywilny jezt to coś tak potwornego i wstrę­
tnego, le  i mówić o tem nie chcemy. Grze 
banie ciał katoiików bez iadnej oznaki reli­
gijnej tak dalece obraża uozuoia katolickie, 
źe dziś pogrzeb czysto oywilny we Francji 
i Włoszech wychodzi z uiyeia. W zamiaa 
za to pojawił się pogrzeb pół oywiiny pole 
gający na tem, że ciała nieboszozyków przy 
noszą się do kościołów lub kaplie, i po po­
kropieniu wodą święconą i odprawieniu mo­
dłów, wydają się orszakowi pogrzebowemu 
który je na miejsce przeznaczenia dostawia 
i według upodobania i woli ceremoniał po­
grzebowy stosuje. Takiemu porządkowi rze­
czy sprzyja w republikańskiej Franoyi wyję 
cie z pod jurysdykeyi duchownej cmentarzów, 
a również i zamienienie aktem prawodaw 
ozym kośoioła św. Genowefy patronki Paryża 
na świecki Panteon, gdzie republika wiel­
kości Bwoje z całą pompą zewnętrzną bez 
obrządku religijnego grzebie. Takiemu po­
rządkowi rzeczy sprzyja takie i przyrodzone 
Francuzom gadulstwo, a powódź mów po 
grzebewych wygłaszanych przez żyjące, 
zmarłemi, wielkości, staje się areną kraso­
mówczego popisu, w którym nie o to cho­
dzi, w oo kto wierzył, czuł, lub ozynił, lecz 
w jaki sposób po śmierci go uczczono. Rzecz 
prosta, ie przeeiwko takiemu pogrzebowi oy 
wilnemu lub pół oywilnemu, duchowieństwo 
franouskie potępiając wolnomyślną zasadę i 
zaprotestowawszy przez arcybiskupa paryskie­
go, nie występuje, be w nim bierze 
udziału.

W kraju naszym, tak tpętpie naśladują 
cym zagranicę, i mowy r«grzebowe wygła­
szane przez ludzi świeek}°h musiały zna 
leśó obywatelstwo. Zachodzi ta jednak po 
ważna trudność, ie my pogrzebów cywijnyoh 
i półcywilnyoh nie mamy. Cmentarze kato- 
liokie poświęcają się obrządkiem katolickim 
i naleźećby powiuuy do jurysdykcji Kościo* 
ła. I grób zasłużonych na Skałee znajduje 
się w podziemiach świątyni katolickiej. To 
też wdzieranie **? ludzi świeckich do prze­
mawiania na smentarzu katolickim, lab 
wśród obrzędu katolickiego, uznaje kośoićł 
za nadużycie, ktfrego tplerować nie wolno. 
Zaszedł niedawno wypadek, ie izraelita 
przemawiał nfd grobem chrzsśoijumna. Ró­
wnie potworś4* wygląda mówca we fraku i 
rękawiczkach w pośród (lysjącą mogił ozdo­
bionych Jg ^em zbawienia, na naszych cmen­
tarzach. Wzgląd na samą stosownośó nie 
jest tu wszystkiom. Obrzędy katolickie, » 
tem * obrzędy pogrzebowe wprowa­
d z ę  i opięape zostały Plkes prawo kośoieł 
n>. t dbywają się one według rytuału przez 
(jpędy ustanowionego, a przez Stolicę Apo­
stolską stwierdzonego, Żaden duchowny 
katolicki zmieniać ich dowolnie nie może. 
i}#wet i biskup dyecezyalny nie ma prawa 
dyspensowania od tego, oo nie jast przed­
miotem dyipeniy,

Zachodzi więc pytanie, na jakiej zasadzie 
katolicy i Indzie oświeceni, chcą zabierać 
głoś W miejsca poświęconem na cmentarzu 
katolickim, a niekiedy i wśród samego ob­
rządku kńfojioMogo? Każdy kapłan, któryby 
na to zezwalał, staje ?ię winnym wobec Ko­
ścioła, pogwałcenia przyrodzonych jego praw, 
a jako taki podlega karom kościelnym- 
Wobec tego upada wszelka dyskusja w tym 
przedmiooie. Fakta przeciwne, jeżeli gdzie 
się zjawiły, były nadużyciem. Dopuszczanie 
ludzi świeckich do mów pogrzebowych na 
cmentarzach katolickich jest niedbalstwem 
Dopóki Stolioa Apostolska nie zmieni tego 
prawa, duchowieństwo katolickie nie może 
pozwałaś na wygłaszanie przez ludzi świe­
ckich mów pogrzebowych na cmentarzach w 
miejscach publicznych wśród obrzędu kato­
lickiego. Dura lcx sed lex\

M anifestacja R a d y  w • 1 p . Rew a- 
kow icza. Piękna wczorajsza polityczna ma­
nifestacja lwow. Rady m miała jeden dyso­
nans : przemówienie p. Rewakowicza. Wdzięcz­
ni mu atoli za tę mowę muszą być wszy- 
soy, którzy uznają polityczną działalność 
K u rj. lwowskiego za szkodliwą — skompro­
mitował się nią bowism p. Rewakowicz <o-

•zczęie, pouczając zebranych, oo sercu jego 
jsst iłem, a czego się obawia. Zarazem 
wygłił zasadę, która albo była aisszczerą, 
lub śadczy, iż odstępuje od dotychczasowych 
śwydiapatrywań, ostrzegał bowiem „iż wy 
nosiee sztandaru namiętności jest fatalnem 
i w tutkach może być nieobliczalnem.“
0, gd»y tej zasady był się trzymał — ileż 
mniejiłego byłby społe oieństwu polskiemu 
wyrziził 1 Ale dajmy spokój rekrymiua- 
oyom.być może, że to wyznanie wozorajsze 
jest >ozątkiem poprawy.

Ógo się p. Rewakowic* — który do- 
tyohas zdawało się niozego się nie boi — 
obawi ? Oto, ie jeśli będziemy w Austryi 
wystawać przeciw awanturem Wolfa i 
Schejrera to może się to odbić na naszych 
bracith, zostających pod panowaniem takich 
Wolfa i Schónererów tj. w Poznańskiem 
i Prcach Zachodnich. Ta „obawa* p. Re- 
wakotcza wytłumaczyła nam rzecz, której 
dotyclzas wytłumaczyć sobie sami nie mo­
gliśmy dla czego K urj. lwowski zawsze tak 
bardzouopierał moskalofilów. Teraz już ro­
zumiem, ie czynił xo zapewne znowu z 
„obawf ,  aby występywanie przeoiw nim 
nie saśkodziło naszym braciom, zostającym 
ped piswamem Rosji. Dziwna to tylko
rte«z,ie p. Rewakowioz, gdy swoioh tłucze 
pałką nieprzyjaoiół naiodu polskiego tak 
barto boi się podrażnić, ie ich ai broni i 
popiea 1

Aoe jest miłem sercu p. Rewakowicza? 
Baryiady i nerfassungstreu w rozumieniu 
N eu tfr . Presse. Rewakowicz wskazawszy 
ie ra  1848 był „wiosną narodów* mó­
wił: „Polacy szli na czele Niemców nawet 
na barykadaoh Wiednia, Berling i innych
miae w obronie wolnośoi. A jakiemże było
stamwisko innych Słowian? Zamiast pod 
Bztanlarem wolneśei, stanęli pod sztandarem 
reakyi, poszli w jej służbę, byli Jej maszy­
nami pod wodzą Windischgrfitzów i Jelaczi- 
oów— „ergo dziś nie stawajmy w obronie 
Czeotów i Słowian w Austryi, ale w obronie 
ozegi innego, w obronie konstytucyi au- 
stryw kiej.u

lo, z takiemi argumentami, to chyba 
nie tposob polemizować? Niechże p, Rewa- 
kowia broni sobie dalej austryaokiej konsty­
tucji i popiera w tym celu Wolfa i Schó 
nerem, Pferscbego i innyeh tego rodzaju 
„obrońców konstytucyi,* obrońców „wolnoś 
ci“ — a w imię tejże konstytucji i wolnoś
01, rzuca błotem na Kolo polskie i wBzyst- 
kioh Polaków, których celem nie Jest burze 
nie prrządku społecznego. Niechże dalej po­
słów czeskich nazywa b y d l ę t a m i  
Woli, Daszyńskiego i Sobónerera m ę o i  e n- 
n i k »a  i idsi. My mu miana męczęnnika, 
choćby poległ w obronio tych zapatrywań 
nie przyznamy.

Z m uchy zrobion e w oła . Wczoraj 
■ze rozruchy w Pradze były najmniejsze z 
pośród odbywających się tam od niedzieli 
ekscesów. Niektóre atoli dzienniki lwowskie, 
polująoe na Benzaoyjność, ogłosiły plakatami, 
źe wydały osobne dodatki o r e w o l u o y  
w P r a d z e  a w dodatkaoh tych donosiły, 
i i  w jednem staroiu wojska z tłumem, woj­
sko dało ognia i padło 50 zabitych, w dru­
gim starciu znowu 60 osób zabityoh itd — 
a tym zasetn w o j s k o  n i g d z i e  n i e  
s t r z e l a ł o  a tylko policją zjnoszoną była 
do ożyoia rewolwerów i nie i  10 «ls kilka 

sabitych.
Raut dziennikarsk i, 

tyczao-deklaraaoyjna programu, jaki wyko­
nany zostanie na sobotnim rauoie prasy 
przedstawia niezwykłą rozmaitość. Obos wy­
borne) bl»ejJH Rossowskiego pt. „Artykuł 
wstępąj*, wykonany pr»e* panią Stachowi 
Mową oraz przez p. Woleńskiego, zanotować 
wypadnie występ znakomitego deklamatora 

Józefa Kotarbińskiego, który przybędzie 
umyślnie z Krakowa oelem wypowiedzenia 
nieznanego n nas jeszcze utworu Tetmajera, 
monolog humorystyczny p. Ryszarda Rusz 
kows^iego, wreszois komiczną trawestacyę 
p. Nowackieg#. Tak więc poezja i humor 
znalazły należyte uwzględnienie w tyoj) pię­
knych produkoyach,

Dla uniknienia natłoku przy wstępie, 
kasa będzie otwarta w sobotę w ratuszu po- 
oząwszy od godziny 5 wieczorem*

Odpowiedź od redakcji: P. W. P. we 
Lwowie : Loże w cenie 20 zł. (na 4 osoby), 
są do nabycia wyłącznie w księgarni Gu 
brynowicza i Schmidta. Dla penów w loży 
i na sali strój bajowy, dla pań wieozorkowy.

Część drama

P rzeoiw  prusofllom . Z Czytelni aka­
demickiej otrzymaliśmy następujące pismo 
„Upraszamy Szanowną Redakcję o łaskawe 
nmieszozenio niniejszego oświadczenia w ła­
mach swego cennego pisma;

„Podpisani słuchacze uniwersytetu i tech­
niki oświadczają, le jako Polacy i Słowia 
nie nie mogą się solidaryzować z uchwałami 
grona młodzieży, zebranego w dniu 28 listo­
pada br. na dziedzińcu uniwersytetu, uchwa­
łami zwalająeemi na posłów prswioy wyłą­
czną winę bezprawia, za które na stronę 
pneoiwną oonąjmniej równa spada odpowie­
dzialność i wyraiająeemi uznanie tym po­
słom, którzy bezgraniczną nienawiścią Sło­
wiańszczyzny lub też systematyoznem wspie­
raniem jej wrogów, prawdsiwemu duchowi 
konstytucyi oddawna wypowiedzieli wojnę. 

(Następuje 269 podpisów, które słożono 
Czytelni akademiokiej).
K atoliccy  rob otn icy  związani w „ Je ­

dność* we Lwowie uchwalili wymienić sło­
wa solidarności i  tą polską młodzieżą aka­
demicką, która zaprotestowała przeciw samo­
zwańczym uchwałom garsiki socjalistycznej 
młodzieży, zebranej na podwórzu uniwersy­
tetu w dniu 28 listopada.

D aw ni m in istrow ie. Gleispach ma 
zostać prezydentem trybunału administracyj 
nego a Glanz szefem departamentu dla trak­
tatów handlowyeh w ministerstwie spraw za­
granicznych.

Armaty polne. Z Wiednia donoszą na 
zaproszenie ministra wojny członkowie de- 
egacyi węgierskiej udali się wozoraj przed 

południem na pole ćwiczeń artyleryjskich 
Steinfeld, gdzie generalny inspektor artyle- 
ryi Kropatsehek przeestawiał im ulepszenia, 
zarządzone w oelu zamiany armat polnych 
na szybko strzelające. Próbne strzały wy­
kazały, iż działa, nie posiadająoe ulepszo- 
nyoh przyrządów, dawały dziesięć strzałów

««kund, ulepszone tyleż 

-*raie-w 3 minuty 3i> - 
strzałów w 2 minuty.

S ta ły  fan d asz m elioracyjny
rzył utworzyć galicyjski wydział krajowy 
już w roku przyszłym, a to ze względu na 
wykonane już i projektowane pubiiczne przed­
siębiorstwa melioracyjne. Wydział zapropo­
nuje sejmowi uchwałę, aby co roku ze skar­
bu krajowego przez Jat dziesiąć szło na u- 
twor/.enie tego funduszu 50.000 zł. i to za­
czyn ijąc już od r. 1897. Oprócz tego jest 
do dyspozycji suma 90.795 zl. pozostała z 
dawnego funduszu pożyczkowego dla spółek 
wodnycb. Na melioracje proponowany fun­
dusz stały, przeiuaozony na pożyczki nie 
wystarczy zapewne, ale wydział krajowy nie 
miał odwagi żądać więcej od sejmu. Fun­
dusz projektowauy będzie służył na pożyoi- 
ki dla gmin powiatów i spółek za opłatą 
3% i rozkładom na 30 amortyzację.

Sam obójstw a w arm ii. W żółkwi 
zastrzelił się z nieznanego powodu porucznik 
17 batalionu strzeleckiego Ludwik Skutta,

Antybadenlowakie dem onstracye  
urządzili chłopi z Kałusza, głównej kwatery 
prof. Romańczuka. Gdy do Kałusza doszła 
wieść o ustąpieniu hr. Badeniego od steru 
rządów, mieszczaństwo i włościaństwo urzą­
dziło wieczorem pochód przez miasto z po­
chodniami. Śpiewano jakieś „wesołe pieśni* 
a przed domem starosty okrzykom „hańba" 
Badeniemu* nie było końca. W slryjskim 
powiecie w niektórych gminach „ruscy pa- 
tryooi wieśniacy" iluminowali okna swych 
domów.

Ks. Cyryl Lewicki proboszoz z Werbowa 
zaproponował w Hałycsaninie, aby po oa- 
łej ziemi ruskiej odprawili księża nabożeń­
stwa dziękczynne za ustąpienie br. B&denie 
go „polskiego Bismarka",

Rasfca dem onstracja . R ałycm nyn  
donosi o zamiarze Rusinów urządzenia oa 
łego szeregu wieców li tylko w tym celu, 
ażeby na nich uohwalić wysłanie do kanoe- 
laryi gabinetowej cesarza podziękowań za 
„usnnięoie" br, Badeniego ze stanowiska 
prezydenta ministrów.

Dcfraadacya naftow a. W piątek rfi­
nt doszła do Lwowa, zaczerpnięta z kra­
kowskich dzienników wiadomość o popełnio­
nych jakoby w trzebińskiej raflneryi nafty 
defraudaoycb. Wbrew temu w kilka go­
dzin później otrzymaliśmy od dyrekcyi ra­
flneryi trzebińskiej telegram, zaprzeczający 
jak najkfttegoryozniej powyższej wiadomości 
i zapowiadający, że odwejanie jej ukaże się 
w tych dziennikach, które ją w świąt pu­
ściły,

Krakowska rseknrarya. Nowy dy­
rektor p. Ignaoy Głażewski obejmuje kierów 
nictwo Towarzystwa wzajemnego kredytu od 
1 stycznia 1898 r. Rada nadzorcza uchwa­
liła z powodu małej stesuukowo liczby eta­
towych urzędników w porównaniu z nieeta­
towymi rozszerzyć etat w dziale ogniowym 
i gradowym o 14 posad, które obsadzone 
zostaną dotychczasowymi nieetatowymi urzę­
dnikami. Ps"bDo uebwalJa rada w dziaje 
życiowym stworzyć dwie nowe posady, z któ­
rych jedna obsadzoną zostanie specjalnym 
rewidentem, przeznaczonym do wykonywania 
stałej kontroli wewnętrzmj. Dyrekoya ma też 
poczynić kroki o wyszukanie osobistości, któ­
raby nadawała się do objęcia posady jene- 
ralnego sekretarz*.

Urup* łuioue wyborem komisje rachun­
kowe eiłidają się .obecnie i ustępujących 
osób: w gkłąd komisyi raobunkowej ognio 
wej wchodzą pp.: 1) Klemens br, Dziedu-
szyeki, 2) Michał Garapicb, 8) Włodzimierz 
Gniewosz, 4) Andrzej br. Potocki, 5) Jan 
Breuer, 6) Stanisław Komorowski.

W skład komisji rachunkowej działu 
żyoiowpgo w rodzą pp : 1) Adolf Dobrzyń­
ski, 2) Wojciech Wąsiiewskj, 3) Ęiward 
Mnrynowski, 4) Bolesław Wierzchleyski, 5) 
Antoni hr. Wodzioki, 6, Tadeusz Cieóski.

Jak wiadomo, istnieje osobna stała ko­
misja szkontrująea rady nadzorczej. Członek 
tej komisyi dr. F.anciszek P. szkowski ma 
jeden klnpz od kas towarzystwa, zawierają­
cych fundusze rezerwowe i zapasowe, dru­
gie klucze znajdują się w rękach dyrekcji, 
tak, że otwarcie kąs tych tylko wspólnie 
nastąpić może. Duplikaty kluczów, opatrzone 
pieozęoiami dra Paszkowskiego i dyrekcyi 
znajdują się w ręku prezesa Męcińakiego.

W bieżąoym miesiącu nastąpi większy 
awans urzędników towarzystwa.

G eneralnym  wikarynszem  eleszyń  
8kIfH, podległym biskupowi wrocławskie­
mu został ks. Karol Hudieo, kapłan pod 
względem narodowym neutralny,

Z W ied n ia  piszą: Tutejszo polskie a- 
kademickie stowarz. „Ognisko* we Wiedniu 
urządza dnia 4 bm. o godź. 7 l/s wiecz, w 
sali „N, S. Gewerbeverein“ uroczysty wieczór 
ku ozci Adama Miokiewicza z współudzia­
łem Bendównej, dalej śpiewaczki operowej, 
Kasznicównej, pianistki Turzańskiej, skrzypka 
Teodorowioza i słowiańskiego stowarzyszenia 
śpiewaków.

M inisterstwo zdrow ia pabllczuego  
zamierza utworzyć rząd rosyjski.

Gazeta na listow ym  papierze. Nu­
mer Turkiestanskich Wiedomostej z 7 
bm. zamieścił taką notatkę; „Numer dzi­
siejszy wychodzi w objętośoi nis jak zwy­
kle półtora arkusza, leoz jednoarkuszowej i 
drukuje się nie na papierze dziennikarskim, 
lecz listowym, zapas bowiem papieru już 
się wyczepał, nowy zaś transport znajduje 
się w drodze od 6 oiu miesięoy i nie może 
w żaden sposób dotrzeć do Taszkientu. 
My jesteśmy bez papieru, a miasto — bez 
cukru, nafty i innych rzeczy."

K rólowa w iosk a wskrzesiła, pod zlai­
cyzowaną poataoią dawny obyczaj i  osaaów 
gdy Rzym należał do państwa kośoielnego. 
Do roku 1876 istniało w Wieeznem Mie­
ście bractwo religijne, które oo roka rozda 
wało ISO ueioiwym dzięwozętom po 80 du­
katów pozagu. Obdarowane dziewice w dniu 
datki Boskiej Różańcową) (w pierwszą nie­
dzielę października) odbywały poehód try­
umfalny po ulieaeh Rzymu w suklnaeh bia­
łych z welonami. Orszak witany był po 
drodze przez chętnych do żeniaczki chłopa­
ków. Nąjozęśoią) przed opływem kwartała 
wszystkie 150 dziewcząt wstępowały w 
■wiązki małżeńskie. Otóż królowa Małgo­
rzata, po latach 27 teu zwyozaj wskrzesiła, 
i  tą rćżnleą, ie posagi rozdawać będzie nie

bractwa religijne, lecz stowarzyszenie pśd 
dobroczynnych. Królowa z własnej szkatuły
ofiarowała uposażenia 75 dziewczętom.

C iekaw e odkrycie zrobiono nie*'
— - *

«• t&Ujsco* ^  -awno
Ang ił ,  b-;p<a!»cT ł  Odko­pano grób, -ysiąca lat przed naj­

ściem aleziono w nim kości
pierwotne^’0 , a obok nich obręoz że­
lazną od szczątki uprzęży na konia i
szpilkę bron. towi j ładnego rysunku, smalio- 
waną. Było taż tam także lusterko żelazne 
oprawne w biron z, konite biczyska również 
bronzowy i killka kółek z tegoż metalu, 
przez które przewlekano lejce. Wszystkie ta 
szozątki zostanę •złożone w muzem w Jorku. 
W Drifflsld zań wykopano szpilkę, przedsta­
wiającą nieznuną dotąd formę koła od wo- 
jonnych wosów bryciioh.

S la b  Y u iap iick o w y  odbył Się w tyoh 
dniach w Gracu. Kasyer miejscowego związ­
ku Yołapuokistów Posterner wstąpił w 
związki małżeńskie z sekretarką tej insty- 
tuoji, panną Schott. Jako drużba wystąpił 
buchalter związku Zamponi. Świadkami by­
li rozmaici jego członkowie. Prezes stowa­
rzyszenia pastor Obmann pobłogosławił mło­
dej parze, telegram z powinszowaniem prze­
słał jej wynalazca Yolapiicku mgr. Sohleier.

W ycieczki rzym skie, Topografia 
Rzymu stała się od kilku lat ulubionym 
przedmiotem aroheolfgów rzymskich, którzy 
oddawna już mają przed ooiyma starożytny 
plan Rzymu cesarskiego, wmurowany w 
ściany schodów przy wejściu do muzeum 
kapitelińskiego. Planu tego, niestety, znale-, 
ziono tylko ułamki, ryte na marmurze. 
Topografią Rzymu zajmował się po trosio 
każdy z aroheologów, ale najwięcej pisali w 
tym przsdmioeie; Laneiani, B anan , a o* 
statnio znany rzymaki archeolog, Beraoy 
Maruochi, w .Wycieczkach rzymskich”, w 
których dsł Ogólny opis starożytnego Rzymu, 
jego przeksstałoeń, zacząwszy od początków 
osady na Palatynie,

Zacząwszy od Rzymu królów, opis Ma- 
ruoehiego staje się coraz więoej lajmująoym,

miarę, jak dochodzi do Rzymu ropubli- 
knńekiege i cesarskiego, kiedy było 14 
dzielnio miejskioh (za panowania Konstan­
tyna).

Okres od IV-go wieku przedstawia naj­
więcej trudności. Są to czasy, kiedy pogań­
ska świetność stoi w dziwnej zprzecznośoi 
zs skromneral budowlami chrześcijańskiemi. 
P. Maraeohl spisał wszystkie ówczesne ba­
zyliki.

W r, 688 Rzym zachowywał jaszcza zło­
cone dachy świątyń pogańskich, mnóstwo 
posągów, rozrzuconych po miejscach publicz­
nych, bogactwa budynków. Rzym Cezarów 
•Ul jeszezo nietknięty aż do Konstantyna II, 
cesarza bizantyjskiego, który miaito złupił.

Na tyoh swaliskaoh podnosi się Rzym 
śrędniowieezny, z dzielnicami, które wielki# 
rpdy rozbierają pomiędzy zieble, oddany woj­
nom domowym, splamiony krwią współza­
wodnictwa rodzin. Na miejscu dawnyoh wspa­
niałych wznoszą się ponure, forteozne gma­
chy, wieże, z których kilka jeszcze dotąd 
stoi, |ak Torre Anauillara, tono dsi Osa* 
ti i t. I .

Dopiero po powroole papieży ■ Arizjenu 
rozpoezyna się newy rozkwit mineta t po­
wstają newe machy, które s czasem miały 
a*daó nowy charakter Rzymowi, przywrócić 
mu dawną iwietneóó w cantach Odrodzenia.

8yketnz Y, Aleksander YI, Klemens XI, 
Jnlluzz U wznoszą przybytki, któro dzisiaj 
stanowią rozkoss turystów. Za Piusa YI 
dokonano pierwszych poszukiwań na F en a  
ped Tabularinm, Kapitolu.

Z asłu żo n a  n ag ro d a . Królewskie roi 
nicze towarzystwo kopenhaskie ofiarowało 
niejakiej KirBten Danielsenowej srebrny 
puhar, jąko dowód uznania dla jej działal­
ności. Obdarowana może służyć za przykład 
ze wszechmiar godny naśladowania. Podziw 
ogarnia każdego, kto zastanowi się, co zdo­
łała dokonać przy usilnej pracy i dobrych 
chęciach ta niezwykła kobieta. Mąż jej 
odziedziczył w reku 1875 niewielką posia­
dłość wiejską. Rozpoczął niezwłocznie upra-r 
wiać gruut i wznosić nieodzowne budynki. 
Ponieważ nie rozporządzał iadnemi środka­
mi, sam wszystko wykonywał Po pewnym 
czasie, zapewne z nadmiaru praoy, zachoro­
wał i umsrł. Energiozna wdowa wzięła się 
do roboty i Bama wykończyła budynki. Je ­
dnocześnie była murarzem, stolarzem i ma­
larzem. Nie zaniedbała również ziemi isp o - 
mooą dwóch córek uprawiała ją sama. Po 
pewnym ezasie doszła do pieniędzy i rozU; 
mis się wtedy pracowała nad udoskonalę? 
uiem gospodarstwa, które teraz, jakkolwiek 
nieduże, słynie w okolicy jako najprnwi- 
dłowsze.

S urow y  sąd  o sob ie. W pownem pi­
semku turyngskiem znajdujemy następujące 
oświadczenie rohabilitaoyjne; „Odwołuję s 
żalem głębokim wszystko, oom mówił o 
swojej narzeczonej, pannie A. S. i wyzaąję, 
ie jestem ordynarnym łotrem, któryby w«- 
dlo sprawiodliwośoi powinien siedzioó w wię­
zieniu E. W. stangret.” Obrażona dama nie 
może chyb# większego aadośóuozynioni# wy­
maga ś.

Sprawę w ygnania ba. Sym ona bi­
skupa nominata płookiego do Odeay, któro 
tem większe sprawiło wrażenie, źe ks. Sy- 
monowi wyznaczony był już dzień do kon- 
sekracyi i nagle wszyeko się zmieniło, przed­
stawia korespondent warszawski Dziennika  
Poznańskiego w ten sposób :

Naczelnik wydziału wyznań oboyoh p. 
Masołow przybył pswnego dnia do ks. Sy­
mona osobiście z wyrażeniem mu źyozenia 
oarskiego, aby na pewien ozas Petersburg 
opuścił. Było to w godziuach porannych, tak, 
ii p. Masołow z ks. biskupem widzieć się 
nie mógł, ponieważ tenże mszę św. odpra­
wiał, ale po mszy ks. Symon udał się do p. 
Masołowa, gdzie powyższej dyspozycji wy­
słuchał, a gdy mu dano do wyboru zamie­
szkanie w Charkowie, Mikołajowie lub Qde- 
sie, wybrał oczywiście tę ostatnią.

Pobyt ks. Symona w Odesie jsst tylko 
czasowy. Wiadomo, o co do niego rząd ma 
pretensję. Chodzi o rzekome samowolne 
wprowadzenie języka polskiego do nabożeń­
stwa dodatkowego w kościołaoh arohidyeoe- 
zyi mohylswskiej. Otóż rząd wcale nie chco 
go karać samowolnie, lecz oałą sprawę wy- 
tooiył w Rzymie, gdzie sam papież ma »a-

Nowości 11 O o zaczętych i wykończonych o w i e l k i m  wyborzeA »'
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dscydowsó, czy postąpienie ks. Symons w 
charskteris zastępcy ks. biskupa Kozłowskie- 
fo, odpowiadało warunkom układu, zawar 
tsgs między Krymem a rządem rosyjskim, 
właśnie w kweatyi tegoż języka w nabożeń­
stwie dodatkowem, czy nie. Prawdopodobnie 
pray tej sposobności sostaną wyjaśnione 
wszelkie niejasności w układzie.

Jeżeli rzecz zostanie rozstrzygniętą w myśl 
tego, co już rozporządził Symon, to nie bę­
dzie powodu internowania go i nie puszcze­
nia na dyecezyę płocką, co też jeszcze wcale 
nie jest wykluczone.

Z m arli. W Tuligłowach, pod Komarnem, 
ks. Wład. Herman, prob. łac., 57 lat. W Ja 
rosławiu, Aleksander Oskar Hugo B oŁ ubs de 
Bśharfalva, aptekarz i b. obywatel m. Ja ­
rosławia, ojciec artystki sceny lwowskiej, 
panny Ireny, 58 lat. W Paryżu, w domu 
polskim św Kazimierza, Henryk hr. Lancko- 
roński, urodzony w Mianocieach, oficer wojsk 
polskich z 1830 r. Od 1832 r. przebywał 
na emigracyi we Francyi, a w lutach 1870 
i 1871 służył w armii francuskiej. W Iz­
bach, w dek. Muszyńskim, ks. Michał Źe- 
giestowski. paroch gr. kat., 81 lat.

D zik i napad. W nocy z czwartku na 
piątek na ui. Kotlarskiej napBdł Ignacy 
Kłakowicz, młody ohłopak z nożem w rękn 
około godź. 10 Izraela Klarfelda i zadał 
mu ciężką ranę tak, źe Klarfeld przez 48 
godzin nie odzyskał przytomność. Następnie 
napadł Kłakowicz w taki sam spoBÓb Samu- 
dla Felda i także go setnie poranił, bez ża­
dnego powodu.

O ch ro n k i s łu żeb n ic zek . Ks. kardy­
nał Sembratowioz postanowił założyć w 
Uniowie, Kryłoszy i Perehińsku ochronki 
Sióstr Służebniczek Przeozystej Dziewicy Ma­
ryi. Ochronka w Uniowie została otwartą 
Jut ubiegłej niedzieli.

Repertomr teatralny.
W sobotę popoł. dla młodzieży szkolnej 

„Damy i Huzarytt komedya w 3 aktaoh Al. 
hr. Fredry (ojca), wieczorem o godzinie w 
pół do 8-mej „Wesołe kumoszki z Wmd- 
sorutt fantastyczno komiczna opera w 3 aki 
a 6 odsłonach, podług komedyi Szekspira. 
Muzyka 0. Niccolaja.

W niedzielę popołudniu o w pół do 4 
„Nie zginęła* obraz historyczny w 4 aktach 
Edwarda Webersfelda, wieozorem o w pół 
do 8 „Czarodziej z nad Niiu“ opera komi- 
eina w S aktaoh W. Herberta.

T ow arzystw o wzajemną] pom oey  
o ic y a lis tó w  pryw atnych ogłasza z ter­
minem do 20 grudnia konkurs na dwa po­
sagi w kwecie po czterysta koron (200 zł.) 
z fundacyi imienia Stanisława hr. Zamoy 
skiego.

W k lnb ie pocztow ym  oczekuje św. 
Mikołaj przybycia grzecznych dzieoi w nie­
dzielę 5 bm. o godz. 7 wieczorem.

4 grudnia; Bar- 
dnia 5 grudnia:

K alen d arz . Dziś d. 
bary panny. — Jutrc 
Sabby op.

Wschód słońca o g. 7 min. 39, zachód 
o g. 4 min. — .

Mały stan oblężenia
w Pradze.

P ra g a  d. 3 g rudn ia .
O godzin ie 6 zrana wróoiło wczo­

ra j w ojsko do koszar. Za chw ilę je ­
d n ak  zaalarm ow ane zostało  przez po- 
lioyę w iadom ościam i o now ych dem on- 
Btracyaoh i rabunkach . Wojsk® w y ru ­
szyło  i obsadziło liczne staoye w
mieśoie. , .

P r tg a  d. 3 g rudn ia .
R ozruchy pow tórzyły  się w czoraj 

w  te j samej sile, oo onegaj, Pospól­
s t w o  rabow ało  od godź. 8 rano  dom y 
p ry w a tn e  i lokale publiczne głów nie 
w śródm ieściu i na  W inohradach. Po- 
lioya strze la ła , przyozem  jed n a  osoba 
została zabitą. Około połudn ia rpzeszła 
się pogłoska, *e jed n a  z ulio stoi w 
płom ieniach, w sku tek  czego wojsko, 
sto jące w pogotow iu na placu św. Wa- 
oława, natyohm iast w tę  stronę wyru-

^ Z n is z o z o n o  k ilka  w ielkich restau ra- 
oyj niem ieckich. Około godź 9 rano 
ekscedenci podpalili w ieiki pkład s ia ­
na. P ożar zlokal zowano. Na głów nych 
ulicach rabow ano sklepy Jeden  oficer 
dragonów  został napadn ię ty  i ran io n y  
Eksoedenoi w padają do pom ieszkań, a 
niszoząo je , w o ła ją : To zem sta za
Grac i  Liberzeo.

K rążyła pogłoska, że niem ieooy s tu ­

denci zam ierzali podpalić narodow y 
te a tr  czeski, w sku tek  ozego gm aoh te ­
a tra ln y  otoczono kordonem  w ojsko­
wym.

Na ulioaoh panow ała n iesłychana 
panika. Znaozna część sklepów poza 
m ykana. W iele firm pozdejm ow ało 
szy ldy  niem ieckie um ieszozając na  ioh 
m iejsce czeskie. W ielu Niemoów po 
w yw ieszało z okien sw ych domów oho- 
rągw ie o barwaoh ozeskich.

W ielu Niemoów, zw łaszoza kobiet, 
zaczęło doręczać oficerom  sto jąoym  na 
ozele w ojska n a  plaou i n a  ulioaoh 
pieniądze na  popraw ę w ik lu  żo łn ierzy . 
Oficerowie p ien iędzy  ty ch  n ie  p r z y j ­
mowali.

Na rogach ulic porozlepiano ode 
zw y rad y  m iejskiej, k tó ra  w zyw a m ie­
szkańców  do spokojnego zaohow ania 
się. Z pow odu kry tycznego  położenia 
num er Prąger Abendblałłu  n ie  w y­
szedł.

Od sam ego ran a  w ysłano z koszar 
na m iasto  7 batalionów  p iechoty  i 2 
szw adrony kaw aleryi. G arnizon p rask i 
w zm ocniono dwom a batalionam i z Kró- 
lowego G rodu (K óniggratr) i There- 
sienstad tu .

P ra g a  d. 3 g rudn ia.
Na oałem przedm ieściu  Ź izkow  i 

W inohrady niem a ani jed n eg o  n iem ie­
ckiego domu, k tó ry b y  nie był zupeł 
n ie  zn iszczony i sp lądrow any. D ragoni 
i p iechota 11 p u łk u  u trzy m u ją  tam  
porządek.

P ra g a  d. 8 g rudn ia . 
U rząd pocztow y i telegrafiozny 

0^ 'eg a ły  ogrom ne m asy ludnośoi. Dwor 
ce kolei p rzepełn ione. T łum y niem ie­
ckich rodzin pospiesznie w yjeżdżają z 
m iasta , unosząc z sobą m ienie.

P ra g a  d. 3 g rudn ia . 
Dom przew odniczącego izraelick iej 

gm iny  w yznaniow ej, adw okata Rosen 
bachera, został kom pletn ie  zniszczony.

P ra g a  d. 3 g rudn ia . 
R ozporządzenia, w prow adzające są­

dy d o re in e , nie proklam ow ano za dnia. 
Z p ro k lam ac ją  w strzym uje się rząd  
do w ieczora. — Proklam aoya n astąp i, 
gdyby do tego  ozasu uspokojenie nie 
nastąpiło .

Po połudn iu  panow ał spokój, ro z ­
ruohy na przedm ieściach trw a ją  cią­
gle. Na w inogradaoh  zabito  po połu­
dniu  9 osób.

W czoraj popołudniu  ta k  siln ie  
m iasto  obsadzone było w ojsk iem  i 
patro lam i, że o w yw oływ aniu ro z ru ­
chów ju ż  m ow y byó n ie  mogło. U lica­
mi w śród odgłosu bębnów  przeciąga- 
y  oddziały  pieohoty a  u rzędnioy  po­

lity czn i odczytyw ali w różnych  m ie js­
cach ogłoszenia o zaprow adzen iu  są­
dów doraźnych, co tak że  p lakatam i 
opublikow ano.

S kutkiem  nakazu  polieyi, by ju ż  
o godz. 7 wieozorem  zam ykano domy 
pryw atne, a o godz. 9 kaw iarn ie  i re- 
stauraoye, jak o też  by  w godzinach 
w ieozornych o ile m ożności nie w y ­
dalano się z domów, by ł wieozorem 
ruch  na  ulicach bardzo słaby, a zabu­
rzen ia  n ie pow tórzyły  się.

W ieozorem panow ał zupełny  spo 
kój, w  tea trze  niem ieckim  ato li ohoć 
daw ano prem ierę, jaw iło  się zaledwie 
k ilkadziesią t osób. B udynek otaozało 
wojsko.

Zaw iązał się z in ieyatyw y  Rady 
miejskiej kom ite t bezpieozeństw a, k tó ­
rego depu tacya zapew niła nam iestnika, 
że postara  się o u trzym anie  spokoju i 
prosi o w ycofanie wojska.

P ra g a  d. 3 g rudn ia .
Z Bodenbaohu donoszą, że Niemoy 

tam te js i usiłow ali zburzyć szkołę oze- 
ską, sku tk iem  czego w ysłano tam  żau- 
darm eryę i wojsko.

P ra g a  d. 3 grndnia.
Wozoraj stało  za ło g ą  w P rad ze  

7.000 żołnierzy, sprow adzonych z Au- 
s try i dolnej, dalej, część załogi z Bu 
dziejow ic i Berna, ogółem  za rek w iro ­
wano 15.000 żo łn ierza  prócz pu łków  w 
P radze stale  stojąoych załogą.

W ozoraj przed południem  sp ląd ro ­
wano m iędzy innym i także  dom to ­
w arzystw a w ioślarskiego, w  k tórym  
były  p rzybory  w ioślarskie, poczem 
dom podpalono.

Zraniono dwie osoby, a to  b ag n e ta­
mi w król. W inohradach. Później zgło­
siło się n a  staoyi ra tunkow ej 14 osób 
zran ionych  szablam i.

W Śm ichow ie odbyły się dem on- 
•traoye przeciw  ogłoszonym  sądom  do­
raźnym . Gdy odczytano  rozporządze­
nia, k ilka osob zaczęło szyderczo w y­

krzykiw ać, poczem  bezzw łooznie je  a- 
resztow ano.

W ja k ie  dw ie dw ie godziny  po o- 
g łoszen iu  sądów  d o ra iay o b  zam ierzali 
ekscedenci plądrow aó synagogę, a gdy 
zb liży ł się do n ich  p a tro l w ojskow y, 
złożony z 3 ludzi, poczęli na  nioh 
rzucać kam ieniam i, żo łn ie r ie  dali o- 
gn ia , n ie  rąn iąo  nikogo, a  spraw oy 
um knęli.

Z pośród  7 żo łn ierzy  aranionyoh 
kam ieniam i, jed en  um arł.

A resztow ano razem  90 osób.
W iedeń  d. 3 g rudn ia .

U rzędow a W iener Abenpost zam iesz­
cza k o m u n ik at om aw iająoy w ydarze­
nia w P radze. W kom unikaoie tym  
m ieści się ośw iadczenie, że rząd  po­
stąp i w tej spraw ie z en e rg ją  a b ez­
stronn ie, celem  p rzyw rócen ia  w P ra ­
dze i wogóle w Czeohach norm alnych 
stosunków .

Praga d. 3 g rudn ia .
Dziś do godz. 3 popo łudn iu  panuje 

spokój w P radze.

Rzfd a parlament.
(Telegr. „Gaz. Nar.1*}

B udapeszt d. 9 g rudn ia .
W Izbie deputow anych za in terpelo - 

w ał K ossuth, k iedy  rz ąd  wobeo s to ­
sunków  w A ustry i m a sam iar zrobić 
u ży tek  z p rzysługu jącego  m u praw a i 
p rzed łożyć p ro jek t u staw y, o p arty  na 
zasadzie sam odzielnego u regu low ania  
spraw , k tó re  sto ją  w śoisłym  zw iązku 
z w ym aganiam i n iezależnego  is tn ien ia  
W ęgier. W m otyw ach pow ołał się K os­
su th  n a  zajścia w au stry ack ie j Izbie 
poselskiej i podniósł konieczność, aby 
rząd  w ęg ie rsk i ob jaw ił sw e zam iary  
wobeo tego, że p arlam en t austryaoki 
zosta ł odroczony.

W iedeń  d, 3 grudnia.
W kołach praw icy  stracono n a­

dzieję , czy w ogóle R ada państw a, 
wobeo groźnyoh w ypadków  i s tanu  
oblężenia w P radze, będzie zw ołaną 
pow tórn ie. W sferach  posłów czeskioh 
odzyw ają się g łosy, że rozruchy  w 
Pradze są odpow iedzią na dem onstra- 
cye uliczne w W iedniu po ustąp ien iu  
Badeniego.

W iedeń d. 3 g rudn ia. 
W ieczorem  zebrali się po raz  d rug i 

rep rezen tan ci klubów  lew icy n a  kon 
ferencyę bez udzia łu  br. G autscha. 
Kouferencya uznała, iż sy tuaoya je s t  
groźna, ale nio nie u p raw n ia  do roz 
paczyl

W iedeń  d. S grndnia.
W ozoraj konferow ał br. G autseh 

także z rep rezen tan tam i k lubów  pra 
w icy. Po tej konferency i w ydano k o ­
m unikat, k tó ry  stw ierdza, iż pogłoski 
rozszerzane o onegdajszej konferen- 
oyi są z g ru n tu  fałszyw e, i że na 
wczorajszej konferency i rów nież ty lko 
kw estye fo rm alne omawiano.

W ird eń  d. 3 g rudn ia .
Poseł Czeoz i w szyscy czescy człon­

kow ie w raz z Lobkowioem  złożyli m an 
da ty  do stałego kom ite tu  austryaokie- 
go wieou rolniczego.

W ied eń  d. 3 g rudn ia .
W edług Deutsche Ztg. odby ła  się 

wozoraj w ieczorem  n arad a  g ab in e to ­
wa, do k tórej przypuszozono tak że  
Jaw orskiego, jak o  p rezesa parlam en­
tarn e j kom isyi praw icy.

W iedeń  d. 3 g rudn ia.
N. fr . Presse nazyw a rząd  br. Gau- 

tsoha przecież cboć o odrobinę lep­
szym  od rząd u  hr. Badeniego, ale za 
razem  dom aga się bezw arunkow ego 
zniesien ia  legis F alkenbayna i rozpo­
rządzeń  językow yoh, k tó re  razem  n a ­
zyw a stanem  oblężenia narzuconym  
R adzie państw a przez A braham owicza.

N . fr . Presse napada też na  h r. 
D zieduszyckiego za jeg o  mowę w czo­
ra jszą  w delegaoyach i tw ierdz i, że 
Niemcom n ie  po trzeba żadnych o s trze ­
żeń. Oni n ig d y  in teresów  zew n ętrz ­
ny ch  m onarchii nie trak to w ali ze s ta ­
now iska party jn eg o , a przeciw nie Po­
lacy to  z nienaw iści do Rosyi nie 
chcieli n igdy  dotąd  dopuścić do po­
rozum ienia się A ustryi z Posyą.

Reiehswehr, by ły  organ  hr. Bade­
niego, w idzi ju ż  i na  lewioy i na pra- 
wioy znaki p rzyszłej zgody i p rzy sz łe ­
go pokoju.

D elegacye.
(Telegr. „Ga Nar.“3

W iedeń d. 3 grudnia.
W dyskusyi nad budżetem  m in i­

s te rs tw a  spraw  zagranioznyoh po re- 
ferenoie Dum bie zab ie ra li g ło s ; K af­
tan  m łodoczech, Gross liberał, Zed- 
w itz, D zieduszycki, B arw iński i Herold 
młodoozeoh, k tó ry  się zastrzeg ł prze- 
oiw tw ierdzen iu , jak o b y  m łodoczesi 
czuli zaw sze szczególne sym patye dla 
Rosyi i w skazał n a  okoliczność, że 
znaczna w iększość ludnośoi A ustry i 
n ie  j e s t  niem ieoką. Mowoa om aw iając 
rozruchy  w P radze, zw rócił uw agę 
n a  okoliczność, że poniew aż w Zatecu 
atakow ano dom y czeskie, pow inno się 
było  byó p rzygo tow anym  na dalsze 
ekscesy.

W iedeń  d. 3 g rudn ia . 
D elegaoya w ęgierska odbyw a dziś 

p len arn e  posiedzenie, na  b tó rem  toozy 
się debata  nad  budżetem  w ojskowym . 
Del. M tinnioh skonstatow ał, że kodyfi- 
kaoya now ej prooedury k arn e j zb liża 
się do u rzeczyw istn ien ia , p ro jek t je s t  
bowiem ju ż  gotow y i je s t  obecnie 
przedm iotem  studyów  odnośnyoh m ini- 
steryów .

150.000 zł. na ser.
20.000 zł. na ser.
10.000 zł. na ser. 
zł, wygrały ser. 72

nr. 17 i ser. 1114 nr. 24, po 2.000 zł. 
wygrały ser. 1189 nr. 63 i ser, 2152 nr. 
84, po 1.000 zł. ser. 724 nr. 42, s. 1490 
nr. 39 i ser. 2398 nr. 4.

dła główna wygrana 
8624 nr. 23, druga 
1114 nr. 93, trzecia 
291 nr. 61, po 5.000

TELEG R A M Y .
B e r l in  d. 3 g rudn ia . 

R ząd chiński udał się do cesarza 
niem ieckiego z prośbą, aby pom nąc na 
w ielką p rzy jaźń , ja k ą  m u C hiny ciągle 
w yśw iadczały , zrobił im  tę  grzeozność 

wycofał się z Kiaoozau, poozem by 
C hiny żądane zadośćuczynienie n ie ­
zw łocznie dały .

R ząd h a ity ń sk i zaw iadom ił Niemoy, 
że re zy d en t n iem iecki je s t  d la niego 
persona ingrata, że zatem  nadal znosić 
się z  n im  nie będzie, ale gotów  u k ła ­
dać się w aglądem  ugody w B erlinie.

F a ry ż  d. 3 g rudn ia . 
Podczas rad y  m in istrów , k tó ra  się 

odbyła onegdaj w pałacu E lizejsk im , 
obstaw ał m in is te r apraw iedliw ośoi Dar- 
lan, pom im o próśb kolegów  p rzy  swej 
dym isyi, k tó ra  też  została p rzy ję ta . 
P rezes m in istrów  Meline, objął wozo­
ra j tekę  spraw iedliw ości. Ju tro  odbę­
dzie się znow u rad a  m inistrów .

A teny  d. 3 g rudn ia .
D. 1 bm., zosta ł delegat rosy jsk i 

do układów  w zględem  pow rotu  em i­
g ran tó w  tessalsk ich , p rzez podofice 
rów  tu reck ich  zelżony i pobity . K ole­
dzy jego zag ran iczn i w zięli go w o- 
piekę i poprow adzili do ho te lu  w 
Yole.

K o n s tan ty n o p o l d. 3 g rudn ia.
Za właŚ3iwego k an d y d a ta  Rosyi 

n a  jen era ł-g u b ern a to rs tw o  k re teń sk ie  
uw ażają w ojew odę czarnogórskiego 
Petrow ioza, k rew nego księoia N ikity .

K o n s tan ty n o p o l d. 3 g rudn ia .
Am basador austryaok i br. Calioe po- 

ozynił znow u energ iozne k rok i u  Por­
ty  z powodu, że P o rta  n ie  do trzym uje  
swego p rzy rzeczen ia  oo do zaspokoje­
nia p re tensy j to w arzy stw a kolei wsobo 
dni oh.

Krążą znow u pogłoski o zam ierzo 
nyoh zam achach Orm ian. P a try aro h a  
o rm iański O rm anian m iał u su łtana 
posłuchanie i p rzed staw ia ł m u niebez­
p ieczeństw a w razie  n iezaprow adzenia 
reform . W ielce u d e r z a , że m in ister 
p rezy d en t serbsk i D żordżew icz ciągle 
ta  baw i i su łtan  go odznaoza. Sądzą, 
że m in is te r p rag n ie  o trzym ać n iek tó re  
zapew nienia na  w ypadek  zaw ik łań  Tur- 
cyi z B ułgaryą, k tóryoh je d n a k  Porta 
dać nie ohce. Am basadorowie p rzygo­
tow ują w spólne k ro k i u P orty  w zg lę­
dem  zadośćuczynien ia dla tych  cudzo­
ziemców, k tó rzy  podczas niepokojów  
orm iańskich tu ta j i w Małej A zyi szko­
dy ponieśli.

W ied eń  dnia 3 grudnia. Przed zam 
knieoiem wozorajszej giełdy notowano kredyty 
355'50, Kredyty węgierskie 387 50, Anglo- 
banki 162'50, związku banków. 255'50, 
Unionbank 296*— , Lfinderbank 223*—, 
dtaatsbany — ■ —, Lombardy — ■— , kolej 
nadłabska 261 75, kolej półnoono-zachodniti 
—•—, tytoniowe 153’—, Simę 250'—, 
Alpiny 13225. renta mejowa —■—, Renta 
korony węgierskiej 100 10, losy tureo. 61 50, 
Marki —*— .

— W iedeń  d. 3 G rudnia. (Telegr. 
(iae. Nar,) Dzisiaj o g o l i .  2 m inut 
10 w południe notow aur. aa giełdzie 
w iedeńskiej: k redyty  356 25, węg. zakłac1 
kredytow y 387.25 englcbank: 162 25, 
iendarbanki 222 50. koleje państwowe 
338*75, e lbethal 261 75, akoye ty to n io ­
we 15150, alp iny  132 40, losy tureokie 
61'60, un ionbanki 299‘50, rab b  128 25.

Liebieg Compauj’8 mięsny-Pepton
jest nieodiownym środkiem wzmaeniająoym dla 

rekonwalescentów.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 3 grudnia. (Przedruk i  a- 

rzgdowej „Gazety lwowskiej") Pszenica 11-— 
do 11'25, żyto 7-70 do 8 —, jęczmień browarn 
5-95 do 7-—, jęczmień pastewny 0 '— do 0 —, 
owies 6 50 do 7-—, rzepak 12 — do 13'—, groch 
6*20 do 9-— wyka 5'20 do 5 25, nasienie lniane 
— do —'—, nasienie konopne—■— do —■— , 
bób —•— do —■—, bobik 5'— do 5-50, hreozka 
7'-— do 7-20, koniczyna ozerwona galie. 30' -  do 
40 —, szwedzka —■— do —■—, biała — do 

-—, anyż —•— do - , kukurudza stara 0 —
do 0'—, nowa 5- — do 5-50, chmiel —■— do 

•—, chmiel nowy na termiua od 30-— do 
55'—, spirytus gotowy 16 — do 16-25, na termi- 
na od —■— do —'—, Tymotka 15-— do 16.— , 
Warsnty —-— do —■—.

Wiedeń dnia 3 grudnia.
Notowano pszenicę na jesień —•— do —•— 

izenicę na wiosnę 1191 do 11‘93, żyto na jesień 
— do 0 —, żyto na wiosnę 6*87 do 6 8), owies 

na jesień 0 '— do 0'—, owies na wiosnę 682 
do 6'83, kukurudza na listopad 0*— do 0'— 
kukurudza na maj-czerwiec 5*80 d- 0 '—, rzepak 
na styczeń-luty 14'05 do 14*15. Spirytus kontyn­
gentowy 10.00C 1. °|M zaraz do oddania 1840 
do 18'60.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 3 grudnia.

Hotel Zoria. J. hr. Giżycki z Wiednia, 
hr. Komorowski, hr. Drohojewski i C. Ros- 
socki z Warszawy.

Hotel Europejski. 0. Bolydor z Neu- 
heim, pułk. von Potheu z Rawy Ruskiej, A. 
Ciepielowski z Rypna, Z. Barańska z Króle­
stwa, Z. Deuches i  Wiednia, W. Stanek 
Genuy, A. Bohlen z Królestwa, major A 
Fischer z Żółkwi, pułk. von Nachodzky z 
Mostów Wielkich, J. Stankiewicz z Wolicy,

Nadesłane.
(Za tę rubrykę red..keya nie odpowiada).

WI'n Hotel Continental Wi“
Praterstrasse

W ie lk i  d o m  p ie r w s z o r z ę d n y
Główne po łożen ie , um iarkow ane ceny, 
w yborna restau raey a  — elek tryczne o- 
św ietlenie. Dla przybyw ającyoh p ó łn o ­
cnym i północno zachodnim  pociągiem  
w ygodnie położony. T ram w ay i o m n i­

bus na m iej sou.

P ro to k ó ło w a n o  firm y  w nowych u- 
stawach procesu cywilnego.

W najbliższych dniach rozesłane zostaną 
do firm protokółowanych w Dalmaeyi, Gali- 
cyi, krajach nadbrzeżnych, Tyrolu i Yoral- 
bergu gratisowe zeszyte próbne ze względu 
na zacytowane pzawa wychodzącego corocznie 
moim nakładem : Oesterreichisches Firmen- 
Register (autentyczny wykaz firm protokó­
łowanych w Austryi). Odbiorców uprasza się, 
ażeby przeglądnęli w zeszycie próbnym do­
tyczące ich daty i uwiadomili mnie natych­
miast o jakimkolwiek znalezionym błędzie 
przed drukowaniem całości.

Cena abonamencojna na p:erwszy półto­
raroczny okres abonamenejjny od lipca 1897 

do grudnia 1898 r. (1 tom z całkowitym 
wykazem wszystkieh austryackich firm prot. 

13 suppl.) franco 6 zł.
Cena abonamencyjna w podobny sposób, 

k poprzednie wydawniotwo, wychodzącego 
moim nakładem dzieła: Schcmatismus der 
Acticn-Oesellschaften und Erwerbs- und  
Wirthschaftsgenossenschaften in  Oster- 
reich (1 tom z 13 suppl.) franco 6 zł. Oba 
tomy razem 10 zł.

Drukarnia nakładowa Maurycego Frischa. 
Wiedeń I. Bauernmarkt 3.

3 D r . T A J ł T - A .
L ekarz chorób w ew nętrznych  p rz ep ro ­

w adził się na ulioę 
P a ń s k ą  n r .  6  (parter).

Uwiadomienie.
W częściowem wykonaniu mego zobowią­

zania donoszę odnośnie do znanych artyku­
łów Monitora, że doniesienie karne Zdzisła­
wa z Ziemblic Bogusza przeciwko mnie i p. 
Michałowi Bornemisze, wskutek wnioBku, c.k. 
Prokuratoryi Państwa we Lwowie z 12 pa­
ździernika 1897. L. 1.642 nie tylko odrzu­
conym zostało, — ale przeciwnie c. k. Sąd 
krajowy dla spraw karnych ezęść aktów 
sprawy rzemieńskiej uchwałą z 15 paździer­
nika 1897 L. 24.167 odesłał do e. k. Pro- 
kurBtoryi Państwa w Krakowie przeciw sa­
memu donosicielowi, wskutek czego toczą się 
tamie dechedzenia karne przeciw Zdzisła­
wowi z Ziemblic Boguszowi o zbrodnię 
oszustwa. Ze względu na obecny stau do­
chodzeń szczegółów ogłosić jeszcze nie mogę. 
Nadto zarządził c. k. Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie orzeczeniem z 9 listopada 1897 
L. 17.197 śledztwo dyscyplinarne prze­
ciw doradcy Zdzisława Bogusza adw. 
dr. Stanisławowi Tokarzowi w Tarnowie.

W sprawie Józefa bar. Brunickiogo do­
noszę, żn mimo trzechkrotnych odezw Sądu 
stanisławowskiego do władz węgierskioh o 
przesłuchanie Brunickiego na poczynione mi 
przez niego zarzuty, tenże zamiast eorychlej 
złożyć swe świadectwo — systematycznie 
pried przesłuchaniem usuwa się, uniemożli­
wiając w ten sposób zakończenie tak tej 
sprawy, jakoteż konkursu.

Dr. Leszek Majewski
adwokat krajowy.

Obrońca w sprawach karnych

D r .  S T J Ł T Z D
przep row adził się na  ulicę

Kościuszki 1. 6,

Dział ekonomio“"NO
— L osow anie . We wczorajszem ciąg 

nieniu losów państwowych z roku 1864 pa

PA N IE  dbające o w ykw in tność w 
toalecie p rzes ta ły  używ ać starodaw ne­
go Gold. Cream, k tó ry  tęohnieje  i n a ­

daje licom  szk listy  połysk 
P rzysw oiły  sobie CR.EME 
SIMON, PUDR RYŻOWY, 
MYDŁO SIM ONA ,które się 

za liczają  do środków  toale to ­
w ych bardzo skuteoznyoh i 
zgodnyoh z p rzep isam i hy- 
gieny. Należy spraw dzić m ar­
kę fab ry czn ą: J. SIMON

W G alicyi w ap tek ao h , we 
Lw ow ie PP. M ikolasoha, W ew iórskiego, 
go, E hrbara , K rzyżanow skiego, Ruckera; 
w K rakow ie u PP. R edyka, W iszniew  
skiego, T rauozyńskiego i we w szystk ich  
składaoh perfum , m agazynach g a lan te­
ry jn y ch , bazarach etc.

P aris . —

TEATR Hr. SKARBKA
pod dyrekoyą dr. J. Bandrowsklego I L. Hellera.

Dziś w sobotę 27 bm. 

przedstawienie dla młodzieiy szkolnej

o godzin ie 3 lJt  popołudniu

Damy i Huzary
kom edya w 3 ak tach  hr. A leksandra 

F redry . 
W i e o z o r e m :

IE Mml
fantastyozno-kom iezna opera w trzech  
aktaoh a pięciu odsłonaoh. M uzyka O.

Niccolaja.

Początek o godz. 7*/* wieczorem.

8

Howe u staw y sądowe.
Napisał

dla Oas. Nar. radca sądu lwowskiego 

.A . .  W  A L i T B I S .

(Ciąg dalszy).

W e w y g o t o w a n i u  p i s e m n e m  
W inien w yrok zaw ierać: 1. w ym ienie­
n ie  sądu i nazw isk  sędziów , 2. stron, 
ioh z&stępoów i pełnom ooników, 3. te  
n o r w yroku, 4. rzeozostan  w yroku i 5. 
uzasadn ien ie  rozstrzygn ięc ia  (§ 417). 
Z am iast nazw isk  sędziów  w ystarcza 
podanie sen a tu  orzekającego a w są­
dach pow iatow yoh odnośnego oddzi. łu 
(§ 79 O.)

S p r o s t o w a n i e  o m y l ® k  pisar- 
skioh, raohunkow yoh albo innych  oczy- 
w istyoh błędów  m oże sąd kaidooze- 
in ie  uskuteoznić (§ 419). Jeże li w rze 
oaostanie zn a jd u ją  się  błędy lub b ra ­
ki, m oże każda s tro n a  prosić w okre­
sie dni 8 o sprostow anie lub  u zu p e ł­
n ien ie , o k tó rym  to  w niosku  sąd o rze­
k a  na audyenoyi u stne j (§ 420 i 423).

Postępow auie przed sądam i powla- 
w ym l.

Do postępow ania tego  sto su ją  się,
0 ile  u staw a odm iennych nie zaw iera 
postanow ień, p rzepisy  o postępow aniu 
przed trybunałam i I  instanoyi. U pow a­
żnien ia i obow iązki sen a tu  i p rzew o­
dniczącego, w ykonuje sędzia sam o­
is tn y  (§ 481). S trony  nieśw iadom e u- 
staw y w inien sędzia w razie  potrzeby  
pouozyó, w szczegół nośoi o irodkaoh 
praw ny oh i p o trzeb ie  adw okata (§ 418). 
K to  z a m i e r z a  w n i e ś ć  s k a r g ę  do 
500 zł. może przed  w niesieniem  nozy- 
nió w  sądzie dla sp raw y  w łaściw ym  
w niosek na  w e z w a n i e  p r z e o i w n i ­
k a  skoro tenże w obrębie tegoż sądn 
m ieszka (§ 434). Na pewnyoh dniach 
sądowyoh, przez sąd oznaozonyoh m o­
g ą  obie strony b e *  w e z w a n i a  j a ­
w i ć  s i ę  w  sądzie, by w ytoozyó spór
1 o nim rozprawiać (§ 439). Z a r z u t  
u i e w ł a ś o i w o ś o i  należy podnieść 
na pierwszym  term inie przed wdaniem  
się w rozprawę (§ 441).

Jeże li rozp raw a u s tn a  zostan ie na 
jednej audyenoyi ukończoną, m ożna 
pom inąć zaprotokołow anie przy toozeń  
s tro n y  odnoszących się do s tan u  sp ra ­
wy i zastrzed z  p rzedstaw ien ie  tegoż 
dla rzeoaostanu w y ro k u , w ygotow a­
n ie  jed n ak  m usi być złożone w kan -

oelaryi sądow ej dla p rzeg ląd u  stro n  
w oiągu dni 3.

S tro n y  m ogą w oiągu d n i 3 po u- 
w iadom ieniu o złożeniu  podnieść opo- 
zycyę u stn ie  lub  pisem nie (§. 445).

Inne rodzaje postępow ania.
I. P o s t ę p o w a n i e  w s p r a ­

w a c h  d r o b i a z g o w y c h  ma m iej- 
soe ja k  dotąd, jeże li żądana sum a lub 
wartość p rzedm io tu  n ie  przenosi kw o­
ty  50 zł. — §. 451 p rzep isu je  oo m a 
zaw ierać p ro tokó ł rozpraw y. — W edle 
§ 452 w in ien  sędzia p rzy  ogłoszeniu  
lnb  w p ism iennem  w ygotow aniu  w y­
roku  zw rócić uw agę s tro n  na  to , że 
odw ołanie m ożna w nieść jed y n ie  dla 
p r z y o z y n  n i e w a ż n o ś o i  w §. 
477 od 1 -  7 w yszczególnionych, a t o : 
1) jeże li ro zstrzy g a ł sędzia z mooy 
ustaw y  w yłączony, 2) jeże li sąd nie 
by ł należyoie obsadzony, 3) by ł bez 
w arunkow o niew łaściw ym , 4) jeże li 
sądzono bez należy tego  w ezw ania 
stro n y , 5) je ż e li  s tro n a  nie była na le­
życie zastąp iona (n. p. n iew łasnow olny 
bez p raw nego  zastępcy), 6) jeże li 
orzeozono o sp raw ie nie należącej do 
drogi p raw a i 7) je że li w ykluczono 
jaw ność w sposób n ieusp raw ied liw io ­
ny. R e  k u r  a m ożna założyć li prae- 
oiw następująoym  uchw ałom : 1) jeże li 
odm ówiono w drożenia lub k o n ty n u a­

c j i  postępow ania  praw nego, 2) o rze­
kającym  o zabezpieczeniu  kosztów ,
3) je ż e li  odroczono rozpraw ę z uch y ­
bieniem  postanow ieniom  §. 134 i 141,
4) jeże li odm ówiono w nioskow i o re- 
sty tuoyę i 6) oo do kosztów . P rzeciw  
uchwaJom I I  instanoy i rek u rs  n ie  je s t  
dopuszczalnym  (§. 517.)

II. P o s t ę p o w a n i e  o n a r u ­
s z e n i e  p o s i a d a n i a  (§ 454—460) 
zostało p raw ie niezm ienione.

III. P o s t ę p o w a n i e  n a k a z o ­
w e  (§ 548—554). Na podstaw ie 1) do­
kum entu  publioznego tukrajow ego , 2) 
pryw atnego, na  k tó ry m  podpis w y­
staw cy je s t  uw ierzy te ln iony  p rzez  sąd 
lnb notaryuaza lub  też  3) innego do ­
kum entu , na  podstaw ie k tó rego  in ta - 
bulaoya n as tąp iła , w ydaje sąd nakaz 
zap ła ty  bez poprzedn iej rozpraw y i 
bez w ysłuchania d łu żn ik a . Przeoiw  ta ­
kiem u nakazow i m ożna wnieśó za ­
rz u ty  do d n i 14. (U stęp o kosztaoh 
można zaozepić też  rekursem ).

III. P o s t ę p o w a n i e  w s p r a -  
w a o h  w e k s l o w y o h  (§ 555—559) 
różni się tam , że 1) kres zap ła ty  je s t  
3 dniow y, 2) do re s ty tu c ji,  apelacyi i 
rekursu kres n iep rzed łu ża ln y  8 dnio­
wy. W ydanie w ekslow ego nakazu  za­
p ła ty  m a m iejsce ja k  obeonie.

IV. P o s t ę p o w a n i e  w  s p r a ­

w a c h  z k o n t r a k t u  n a j m u  i 
d z i e r ż a w y  (§ 560—576). W y  p o -  
w i e d z i e ć  n a l e ż y  w braku  posta­
now ienia w kon trakc ie  co n a jm n ie j : 
1) dzierżaw y n a  6 m iesięcy, 2) najm y 
roozne i n iep rzek racza jące  ro k u  n& 3 
m iesięcy, 3) najm y  nad m iesiąc do ro ­
ku n a  dni 14 ; 4) inne najm y na dni 8. 
Z a r z u t y  przeoiw  w ypow iedzeniu na 
leży wnieśó, jeże li k res do w ypow ie­
dzenia w ynosi najm niej dni 14 w o ią­
gu  d n i 8 — zresztą  zaś w ciągu dni 
3. R esty tuoya do w niesienia zarzu tów  
n ie je s t  dopuszozalną. Do w niesienia 
re s ty tu o y i, apelaoyi, rew izyi i rek u rsu  
w ynosi k res n ieprzedłużaluy  8 dni.

V. P o s t ę p o w a n i e  p o 1 u b o- 
w n e  (§ 577—699). Umowa n a  sąd po­
lubow ny m usi byó zaw artą  n a  piśm ie. 
Jeżeli w  zapisie na  sąd polubow ny 
nie m a postanow ienia oo do w yboru  
sędziów  polubow nyoh, n a ten czas u s ta ­
naw ia każda stro n a  jed n eg o  sędziego, 
a c i i  w ybiera ją  zw ierzchnika. W razie  
zan iedban ia  u stanow ien ia sędziego po­
lubow nego lnb niezgodnośoi sędziów  
6o do w yboru zw ierzchnika, u sk u te- 
oznia sąd ustanow ienie. Jeże li Btrony 
n ie  m ogą się zgodzić w zględem  sę­
dziów  polubownyoh, je że li jed en  ze 
sędziów  polubow nych um rze, odpadnie, 
ebjęoia u rzędu  lub dopełnienia zobo­
w iązan ia  odmówi albo z dopełnieniem

takow ego zw leka, je że li dla braku  
w iększośoi lub  z pow odu rów ności g ło­
sów deoyzya zapaść n ie  może, n a ten  
czas m oże sąd orzec, iż um ow a po lu ­
bow na moc sw oją traoi. Sędziow ie po­
lubow ni m ogą słuchać strony , znaw - 
oów i św iadków  ty lko  bez przysięg i. 
Czynnośoi sęd z io w sk ie , do k tó rych  
podjęoia sędziow ie polubow ni nie są 
up raw nien i, uskn teozn ia sąd w łaśoiw y, 
k tó ry  w inien  uozym ó zadość w ezw a­
niu, skoro takow e je s t  dopuszczalnem . 
P ierw opis w yroku z dowodami dorę­
czeń zostaje  w przechow aniu  osoby 
w zap isie  oznaozonej. W yrok polubo­
w ny n ie  m a sk a tk n , je że li zaohodzą 
pow ody niew ażnośoi w § 595 poszcze- 
gólnione. O zniesien ie w yroku po lu ­
bow nego należy  wnieśó skargę w o k re­
sie trzech  m iesięcy  w w ypadku § 595 
poz. 8 zaś jak  sk arg ę  o wznowienie.

VI. P o s t ę p o w a n i e  s y n d y k a -  
c k i e  n o rm ują  § 600—608.

Środki praw ne.
Przeoiw  w yrokom  I. instanoy i m a 

m iejsce apelaoya (§ 461) w kresie  
n ieprzed łnżalnym  14 dni od doręcze­
n ia w zględnie ogłoszenia w yroku
(§ 464).

W postępow aniu  apelacyjnem  m u­
szą być s tro n y  zastąpione p rzez  adw o­
katów  (§ 4R3) (G d. tv>



Nakładem ięgarni katolickiej

' j f i  w ł a b .  mirnim
w Krakowie

w T x to  4 v r i* ż o

O F I O T U n
o Najśw. Maryi Pannie

wedle b rew iarza  rzym sk iego , po poi' 
ekn i pe ła e ‘- i e , os pięknym papierze, 
wielkim i wyraźnym drukiem, a w forma 
eie małym (32°, str. 550)- Wydanie to, do 
którego dodano i O floyum  z a  z m a r-  
ły o h  (Officium defu.ictorum), bardzo po­
prawne, p przedzone objaśnieniem  o zna­
czenia oficynm i rubrykami, ozdobiona 
obrazkiem  cndownego wizerunku N. M. 
P. Śnieżnej w Rzymie, kosztuje bez opra­
wy 1 z łr .  25 e t., oprawne w płótno ang. 
brzegi pasowe 1 z łr .  60 et,; z»ś w wy­
borową skórę zagrynową, brzegi pąsów? 
lub złote t  «»r. 25 t. Ś a  porto dołączyć 

należy 20 eentów.

Oliwę do m aszyn  |
rzepakow ą rosyjską i galicyjską "  ■ 

m ineralną,

Pasy do m aszyn
W ę ż e  g u m o w e ,

Płyty gumowe, Asbest, Tekturą, 
Minium, Bleiweiss

polec i
najg orszy guLcyj ki skład farb 

i pokos'ów

H G fP
L ^ ó w . ŻdZktew^ka I. 2.

Założony w r. 2843.

D B O ł ^ E  © G Ł O S Z E N I  &  p o  1  e L  o d

GĄŹĘTA NAKODOWA z Soboty daia 4. Grudiiia 1897, Nr. 336 .

i  i c h e m g  ^  w i n ©  550 © m d i i i aa i a g ‘© 1
■  używa się w nowszych czasach z wybornym skutkiem jako środek uśmiorzają- 

ty przy chronieznycli cierpieniach żołądka, katarze żołądkowym i kurczach
żołądkowych.

i c l i d m ^  © s e n © ^  p g p s y n o w a
wedle przepisu tajnego radcy profj Dr. 0. Liebrcloha usuwa w krótkim ezasio 
niestrawność , zgagę, skutki nieumbu-kowania w jedzeniu i piciu i zaleca 
przedewszystkiem paniom i panienkom , które w skutek błędnicy, hisloryi

z kwiatami 
porcelanowy­

mi i bez, 
w ogromnym 

wy berze 
od złr. 1-20 
na wszelkie 

ceny.
Gustowne, tanie trwałe

poleca

A N T O N I H A I.3 K I
handel żeDzry

Lw ów , p ;a«  M aryackJ 1. 9.

£ T ł W I ■ j r a

stauów cierpią na osłabienie żołądka.
Sche?Ing-’g O-riine A p o t l a o k t : , Berlin

POCHODNIE naftowe po złr. 3-50, L i­
tami* powozowe para od złr. 5 — d 

*łr. 15' , Latarnie gospodarkie poleca 
Piotr Chrzaitowaki, handel żelazny we Lwo­
wie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ksfedry,

UJAM jeszcze dwie godzny wolne do
udzielania nauki. 1 ancuskiego. 

• ta  12, parter.
Kale-
33.’

ZA PIEN IĄ D ZE kupuje, sprzedaje 
pożycza fu tra , bundy rszelką garde­

robę Bazar katolieki, gmaeh teatralny.

PREMIOWANE meds'au>' tutki Niemc- 
jows&iego s* wszędzie do nabycia.

ZAKŁAD FR O ^ER SK I Bednarskiego 
przy nlicy Czarnieckiego 12. przyjmuje 

zamówienia tak w miejscu jak na prowin 
oyi na zaprawianie podłóg woskiem kau 
c ł  ikowym, który prędko schnie i daje ła­
dny połysk. Woskuje się raz na miesiąc. 
Przy izęstezem wycieraniu suknem, p;ę 
knitjszy daje połysk. 542

P O B T E P llN  CZARNY, krJlki tanio, 
t  Przyjmę tek w zamianę f-rtępńin dłu­
gi. Karol Marecki (sttrszy) Lwów, ul. 
izymona 2.

znająca się 
ia;Ąf. »ie dc-08 B V w średnim wieka 

na krawieezyźnie i g-.-'c 
mowem , poszukuje miejsca o t 15. lutego. 
L ;sty adresować pod: W. K. poste rest.
Lwów. 313

RUTYNOWANY PISARZ poszukuje za­
jęcia w bancalaryi adwokackiej, lub 

w jikiemkolwiehbąiż przeds ębiorstwie, 
obznajomiony dobrze z prowadzeniem ksiąg 
manipulacyjnych etc. Ma żądanie wykazać 
się może d< bremi świadectwami i ręko 
mendaeyami. Łaskawe zgłoszenia do Ad- 
minisiraeyi „Gaz.ty N a r/ pod lit. A. B.

PROŚBA byłego wygnańca z 1 
I85-7, a który w r. 1833-4 ws

ł / n p p  na konie, własnej rrboty, z ow- 
f \U L ©  ezei wełny, duże, ładne, w pasy 
czarne z pąsowem lub z żółtem po złr 
6-50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany.

Niemka wychowawczyni
wydoskonalona w francuskim i angielskim 
języku, w muzyec, z najlepszemi świadec­

twami.
G u w e r n e r

filozof, wydoskooalony w francuski er 
muzykalny, z 4-letuiemi świadectwami.— 

Bony jNiemki, Froeblanki, poleci 
In s ty tu t Jandy , W ien I. Annagasse.

Pras w r. 
wszystko za 

kraj stracił i dźwigał ciężkie k jdaDy - 
znajduje się w nader krytycznem położe­
niu, do tego e:ętko słaby, odwołuje się do 
litościwych i szlachetnych serc o łaskawą 
pomoc. Aires Wibu ks. Michał Stasio- 
aia, kapelan PP. Benedyktynek we Lwo­
wie.

PROŚBA. Emilia M ago esy, wdowa po 
oficerze wojsk polskich z roku 1863-4, 

słaba i  p o d u p a d m ę t a , pro3i o łaskawe 
vspare;e. Mieszka u Maryi Cie szewskiej, 

nlioa -Łyczakowska 15.

Przeszło óO lat powodzenia świadczą o 
SEuteezneści tego silnego środka zaleeane-! 
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, za­
katarzen ia , zapalenia p iersi 1 cierpień 
gard innych , renm atyzuiów , boleści w  
krzyżach itp. Wymigać podpisu „Wiinsi“ 
na Każrieiń pudełku. 13 3

W Paryżu ulica Sekwrny Nr. 31.
We Lwowie w apteka -h pp. Mikolasza. 

Wewiórskiego, Ehrbara, Ruekera i Krzyża­
nowskiego.

W Krakowie w aptitach pp. Wisrniow- 
skiego, Tranczyuskicgo i Redyka, w Boch­
ni n p. Michnika.

Skład dla A mdi-o-Węgier ws ws/ystkieh aptekach i większych drogueryaeh. &C

Woda do mi
najskuteczniejsza

a n i i i s e p t y c z n a  d o  u s t  i z ę b ó w
5 kropli wystarczające.

Soeifte do prc&its hygieniąuAS Stapier & Cs?.,
W I c n ,  X V I I I . .  G e n tz g i - s - a  3 7 ,

„ J U V E L “
jest najnowszem, najtrwaiszein, a tein samem ngjtafcem światłem gazowem 

ś w i a t ł e m  A n o n .

Zareje­
strowana

LftS jj
,cfdUKr4rho-| 

. J u w e l " .  1

, J  o  W Ę L ” ksfu
G a s - G l u h l i c h t  ? v  v  - ! _ >  J - /  A u e r J i c h t l  

W ie n , Ił., O te p h e .rtlea tra a se  18, r .g th e t  K a r m ę  H terp  lutz.

rDj««6 BfchnŁzmurko'gUł nur A»r« tfldhŁórjuŁ
marka

ochronna

; n ?  ST*’% jL i  s Lr?
u  a y  •• i 11 G 1 i .*& * 115  s  S  s  c  r  o  •
UW.Oti na•.'!■■.'In. S. u-!f>!v i; 
jijl.y a-sz[rt*tn!:i:'.li - ,r-y/kf.
Sscrstsn i

iitrumc LDiZłi- 
u*- w du:',ch 

Ahlfirh p.-Zć-Z 
L. n:’! -i-p! i:l: Jll za 
'fan- -/Zn//, \n-7y- 
■ i. GlcbiłJeS 

tróil un *- u

Csna jednej iampy „JuvelK zlr. 2-—, Palnika „J u v e I“ 60 cl
Palniki „Juvel“ można u ży w a ć  także przy lampach gazowych.  

Siła świetlna 95—103 śwttc. — Gsnniki gratis i f anso.
E d . K u h n ’s I n s t i t u t  f i i r  jB e le u c h tu n g s w e s e n  im d  G as- 

W i  n  I 3 - ,  i c i e s * 2 d e  18G i u a l i c h t  „ J u v e l
n i i r ł i s t

robaki u lud i i z*vi«:rẑ i gk.rłiowj ch.
d  « m  1 ^ . n  r r n e l  I t o n  p i  » t

angr p p 9 ZnnkonńtepnwedzanieGk\o- 
u MUS. bules Seeretfm dało po­
wód do lirzr.ych podruhia/r, których cho­
rzy  starannie unikać powmni.

We Lwowie w apt. :
PP. Slikoi.iseha, Wê Iorsfclcgo 

i  D r *  R u e k e r a ,

We Lwowie w apteka ,i pp.: Mikola-1 
s^ha, Wewiórskiego, Ruekera, Ehrbara i? 
Krzyżanowskiego. I

j R e rk fc tę  C oD gon  . . . . . .

• J t o r f r t g  f o b g l n  (najbardziej łubiana w Kosyi) .
I M obiyg, C o i tę o a  najprzedniejsza . . . .
j P f tk i in g  C o u g o n  z małym liściem

r o s s y ła  h^nfcel h e r b a t

S l A i W ®
p ru sk i n a dwor ny  d o staw ca , !h*r»o (M-.TAwa),

A Ł

Przez wynalazcę prof. Dra M e ld ln g e ra  wyłącznie upowaźnlnna fabryka

HEli-s PIECÓW MEIDINGEROWSKICH.
w Wiedniu—Dcibllng i

c. k. nad w. dostawca? 9  w  W ied n iu , I. K o lm a  W 7. 
Praga, Hyherncrgasis 7 — Budapest, Thonethof 

Patenty we wszystkieh państwa. Pierwszemi nagrodami odznaozo-

djlepsza r e g u l a c y j n e

na aa wszystkich wystawach.

wentylacyjne piece do napełniania.
Dia mieszkać . szkół, biur i t. d. całkiem skromne i gustowna. 
Dowolna długbrc paleoia p;-zy opalaniu koksem, do 24 godzin 

trv-ii paliwo przy opalaniu węglami kamień nemi.
Ops<lć!,:ii! feiika p o k o i ty lk o  jed inym  piocem .

IE1I1PME MElSfflOKffi
fv? E10 i M G £ R-0 F Ił NOstrzegamy przed naśladowania- j

mi powołując się na nasz znak j
ochronny lany w środku drzwi i / j  u  m  p  ■ 9 v

od pieca. jfi.* ’ H -  M U  M

hece mktS, r i'/*
Napełniania bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żużlu

H e in P a  R O M ^ N E I  t r a w i ą c e  d y m .
Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas trwania palenia. 

Stosowne na każde paliwo.

f £ A Ł © I S Y F J E R ^  t r a w ią c e  d y m .  C e n t r a l n e  © p a -  
l a s a ^ a  w s z e lk ic h  s y s te m ó w .  8 U S Z A B I W I Ę

cele przemysłowe i gospodarczo rolnicze. — Prospekta iceaaiki darmo i opłatnie.

król.

t e i h  „HorsKie 04"
w tym roku rozszerzona , obszerny bufet, 
ogrzewalnia, oszklona w.randa, murowana 
grota, ' szelkie ?g dy i wzorowy porządek

J Ó Z E F  I W A N I C K I
Urządzono tylko dla chrześcijan.

U n n l n  Prima masło, codziennie świe-1 
m ( l 9 i u .  ie, deserowe, rozsyłam netto ,Q -fęiT , VT 
9 fnnti-w za złr. 4‘5-> franco pocztą za za- O L d l  V 
li -zką. Za dobr .e towaru ręczę. G. Ka'er,l . . ,
Słot wina. 340 ® 171111 wlasDeS° chowu, dostarcza od naj-

pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
n .  f .  Ta , . ,. . albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr.
D r .  G . J a ^ e r a  b ie  's n ą  o ry g i-  go cent. B e n e d y k t  H c r t l ,  właściciel

cam ą norm alną z fabryk i W. Pen 
g- ra  Synów  sprzedaje podług cen­
nika fabrycznego

STANISŁAW GABRIEl
we Lwewi- plac Halicki 3.

dóbr, zamek Oolltsch przy Gonobltz w Dtyryi

■ • J L l i O J C L

ERBATY
Przewyborne w smaku i zapachu

przez Suez sprowadzane

i B l  c h i ń s k i e
po złr. 2, 2-80, 3*60, 4, 4 40 i 5 za 1 funt.

Wysiewkl berbnei^ne
po złr. 1-50 i 1*70 za funt =  500 gramów 

z zupełni-- świeżego jransportu
poleca handel 7777

St. M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, w Ryaku I. 42.

NMtSiy wynóz do Ga .cyi!

WIS! WINA!
w łasnego chow a i poręczonej 
jakości. W ysy łam y boleją w 
beczkach od 60 litrów  wzwyż 
nasze białe winu stołowe od 
20 do 24 ct, za litr, czerwo­
ne w ina stołowe 22 do 26 ct. 
w yborne białe i czerw w ina 
na w ety  28 do 35 ct. za litr.

Na próbę wysyłamy o p ła tn ie  do 
każd«j stacyi pocztowej w pięknie 
wyplatanych 4 - litrowych koszyko­
wych butelkach następne gatunki:
4 litr. Rieslinger wina biasego zł. 2-80
4 „  czeiwon, wina Cabinet „  2.80
4 „ wina Szamorodner „ 4-—
4 „ wina Tokajsk. maślacza „ 4-20
4 „ ina czerwon. maślacza „ 4-20
4 „ wMki słodzirow., śliwo­

wicy lub wódki odleiałej zł. 4-20 
4 litr. boniiku w yb gatunku „ 8-50 

z ul lka koszykową za zaliczką. 
Cenniki na żądanie darmo. 

Zastępcy (chrześcianie) będą przyjęci. 
Korespondeneye w polskim językn.

Y&raiiście Kellerei io Yiilany
(Sfidungarn). 2174

świeży,
zniżonych cenach złr. 5‘—] 6-—'  7*50’; dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac 
wa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzezany

para gotowany, przewybomy, po 
' 1 ‘  ‘  d la

Gdzie kupimy najlepsze

[ D s t r u m e n t a  m u z y c z n e ?
Je t io dziś wii.lóom pytaniem. Proszę 

spróbować je w fab-yee muzycznych in-
sirumentów

Franciszka BrncŁiera ¥ SchónM
koło Eger, Czechy Przekona się każdy, że 
można tam najlepsze kupić. Na wLlu wj 
stawach kilkakrotnie premiowane' Skrzy 
ee szkolne po złr. 2, : 5 >, 3. 4, 5, 6. Wio- 
liny dla orkiestry z lobrym tonem po 8, 
10, 15 złr. Wioliny solowe o znakomitym 
tonie, dla największych artystów, najlep 

sze poleci po złr 20, 30, 40, 50. 100.

Cytry klonowe po złr R, 7'50, 8 50, 10, 
palisandrowe po vł 10, 12, 15, 20, całkiem 
z palisandrowego drzewa z maszyną po 20, 
25, 3", 40, 60 aż do 150 złr. jako toż 
wszelkie m zyczne icstrnmenta smyczkowe 
z przyborami d stareta się pod gwaranoyą 
tinio. Nienadające się przyjmuję napowrót. 
Ilustrow*ne cenniki gratis i franco

LW Y WYNALAZEK

C O G a t A C
CZUBA DUiiOZIER & C<»

francuska fabryka koninks P rom om  tor. 
Jener&lna reprezentueya:

RUDA & BL0CHKIAHN Wien-Bi?dź.pest.
W s z ę d z ie  do m&oyola. 2353

otrzymuję
k ę d z ie r z a w i ą c e j  r e z e d o w e j  p o m a d y
która przy dłuższem używaniu nawet miejsca zu 
pełnie łyse pokiywa bujnym porostem, siwe i rude 
włosy zmieniają swój ko=or na ciem iy. Posiada 
ona niezrównaną własność wzmacniania cebulek 
Włosowych i usuwania w ciągu kilku dni łupieżu, 
chro:' przecie io  wypadaniu, a każdym włosom 
don jo połys..u, utrzymuje je do najpóźniejszej 
flwoś.u w naturalny m ich kolorze, a przy długi, h 

włosach kobiecych nadaje im wygląd

F A L I S T Y .
W.kstek niesłychanie przyjemnego zapachu i wspa- 
i. ulego opakowania nad;je się jako ozdoba każdej 
sypialni. — Cena tygieli*a raz ze sposobem 
używ ania (w siedmiu językach) złr. 1-50, pocztą 
z łr .  160, odsprzedającym  odpow iedni ra b a t.  
Fabryka i główne miejsce rozsyłkowe, skład hur- 

towny i drobiazgowy u firmy

C A R L  P O Ł Y ,
KjjjP Perfumer i właściciel kilku przywilejów w Wiedniu 

V II. Josefstad t, Josefstadterstrasse 32,
(Ltą i  też r aćeży adresować wszelkie zamówienia,

które uskuteczniamy bądź za g. ir-wkę, bądź też za zaliczką pocztową.
WE LV< 0 'ć JE prawdziwej : mefais/owanej '^ostanie wyłącznie tylko w aptece 

Zygmuitla Ruekera pud „Srebrnym Orłem“. 2223

PAHF1
ED* PIN AUDI
Mydio............................  k l’iX0RA
Essencya dla chustek h l’IX0RA 
W’oda t.iiulctowa. . . . h i  JXORA
Pom ada........................  a l’IXGRA
Olejek............................ ii l IK0P.A
Puder ryżowy h l’IXGRA
Kosmetyk....................  h HXSHA

37, P-onl” de S tre sb o tir fr . -77

Do nabycia we wszystkich znaczniej­
szych perfumeryach i drogueryaeh.

Stalowe H O dcjle
z a w s z e  o s t re
sporządzone z najlepszego sty- 
lyjskifgo ntóbryału, kiok fał­
szywy Di'możliwy praktyczna 
rzecz na gololedź. Cenniki gra­
tis i fram o wysyła Kasza*' & 
Breuer Budapeszt, VI., Eotyo- 
gai:Se 42, labryka podków : 
śrub. Do nabycia, we w^zystk. 
w ększyc-h handlach żelaznych.

Ruch pocj|gó'4* kole/owych
obowiązuj^iy z dniem 1. października 1897.

Przyjazdy i odjazdy p<c <igórc' podane są podług zegara brodkowo-ouropejskiego.

P i ę M  mmi i fleitlatioić
otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu

H E L I A  N T  Y N  Y,
Z n a k o m ity  te n  ś ro d ek  zyska ł  p o w szechne  u z n a n ie  i zos ta ł  od- 
szczsgó ln iony  1 0 -m a  m e d a la m i  zas ług i  i d yp lom em  i io a c rcA y m .

Briilanłina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiJte do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody 4 bokobrodów. — 
Flakon 50 ct.

Olejek taninowy wzmacnia
nik 50 ct.

i pobudza włosy do porostu.

O  D ra  I

c h ł o n ą

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szczególniej t a j n y c h  grzechów j 
młodości oraz innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu-1 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 1  
macL rozpowszechniona ks ążka ilustr.:

D ra Rf tan ’a 166S

w ł & S i l « i
Cena wydania polskiego : 1 złr. 

g Cena wydania niemieckiego 2 złr,
Tys ace znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
«wycli cierpień, a za użyciem kuraeyi 
w książce tej zaleconej, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  mę s k ą .  Za nadesłaniem 'ranco 
należytości, otrzyma się książsę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
E. Bierey w Lipsku (Yerlags-Magazin 
L e i p z i g ,  Neumarkt 34) w Niomozech.
n B B B B M M B D B m a B B a a n a

u ^ r t ^ s t a . - e s t e i . y l s :
naucayciel tańców

E « i i J  f i w « r ® « i k
ulica Kilińskiego 1. 2 (sklep) Biuro 
sprzedaży dzienników we Lwowie.

Nigretina wyboruy środek do natychmiastowego farbowania wło­
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. (Jona 1 zł

Cebulki W łosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł.
Banaolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 

do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 et.
Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct.
Pomada orzechow a przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 

naturalny kolor. Słoik 1 złr.

JAK 11MT9WICZ
magister farmacji i chemik sądowy, właściciel fabryki perfum 

i mydeł toaletowych 
we Lw ow ie u l ic a  K o p e rn ik a  1. 3, u l ic a  H  lfckit i, 11.

W K rak o w ie  Sukiennice 1. 20. W L zcrn low cw th  Rynek 1. 2.
Amatorskie przedstawienia

wymagają porządnej i dokładnej charakte­
ry zacyi osób występujących. Jako fryzye.r 
teatru hr. Slcatbk: we Lwowie, wydusko 
aalony w tym zawodzie, podejmu ę się od j 
nośnych zamówień tale w mi iou, jak i j ^ ,  
□a prowincyi ; dostarczam także najlepsze: 
pudry, róże i szminki do c-L iiteryzowa-;

długie i piękne włosy!
trzymujo się po użyciu e. k. wył. uprz 8

przy-chodbi do L w ow a:
, Husiatyca, Kału3za)

z. Ja  n o w a
z Tarnopola i Flro-jów na dworzec Podzamcze 

•awoozaego (Pesziu) Kałusza Chyro wa, Stryja 
z Tarnopcl:1. i Brodów na dworzec główny 
z-1 Sokal 4 i Rawy rui ki ej
s. yrakof.i (iAiodma Be-tina, Wrocławia, Warszawy), Wieliczki, 
Móze Laborcz iPcsziaj, Cisyrowa przez Przemyśl 
z Jar ostawia 
z J.inowa
7 V wa t Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów

żerny śl, R'.wy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl.

mxnla Leichnera. francuskie i a gielssie. i 
Przyjmuję wszelkie robuty fryzyerskie 

i wypożyczam peruki, których zapas mam | 
nader wieiki. j r ;

Ceny bardzo umiarkowane. i

Edward Grilimayer,
fryzyer i perukarz

Lwów, plac MaryacKl.

0 . k .  u p r z v w .  g a l i c y j s k i  a k c y j n y
wr
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T y l k o  p r a w d z i w e
je że li n a  e ty k ie c ie  k a ż d eg o  p u d e łk a  w y - ^  
d ru k o w a n y  j e s t  o r z e ł  i f irm a  A . M e l t .  ^

l lo lla  proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obsuukeyi.

B P f * *  F a ł s z y w e  w y r o b y  b ę d t )  s ą d o w n i e  ś c i g a n e .  “© 8  i 8
O en  a  s a p le o z ę to w a n e g o  o r r t r i s a i n s s o  ę tsće łk s . 1 s ł r .  w a lu t y  a u s tr .

Moll"

i
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą

fó d k a  francuska 1 sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie >k* Śi dek mmierzający a  
do wcierania przeciw rwaniu w osłonkach i innym przypadkom puws„, yrn skntkiem zaziębieiia, dtnua wzmacniająco 
na mnsakuły i nerwy. Cena oryginalnej plom bowanej flaszki 30 eentów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiaupen.
Si

gĘT  'Jo rasza się F. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów  MOLLA i te 
mowaT, które opatrzone są m arką ochronną i podpisem, "

■fi ł  A T- v: TT V i V‘, i,-y r' 7 - * i T ^ 1 ' v

t j lko  przjj- 
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-’cz, Sten. Lipnicki, K a ro l Bałłab-n.

p r z e n i ó s ł

K A N T O R  W  T M IA N Y
o r a z

Oddział depozytow y
których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 

własnego do frontowych lokalności w parterze.

Oddział depozytow y
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczai na rachunek bie- 
żąoy, przyjmuje do przeohowauia papi. ry wartościowe 
i udziela na basowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytuoyj zagranicznych tak zwane

D e p o z y t y  s c h o w k o w e
( i S a f e  J D e p o s i ł s )

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek dc wyłą­
cznego użytku i pod własnym kluozem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. tym kierunku poozynił Bonk hipote­
czny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

f
lub i

1*40 m  Bkoitg.i. 8try ;-i, Kałusza , Chyrowa. 
l'ćó  z Czerniewice, Bukaresztu, Ja-.-s, Husiatyas, Kałusza 
2’15 z Podwołoezyrk (Kijowa), kopyczyniee, Husiatyna, Brodów na dwo­

rzec Pudzarac-m 
2-3c z Podwołoosysk i t. <1. jak wyż<j na dworzec główDy 
5'25 ze Swkala, Bevz : i Jtro iL w ia przez Rawę ruską. 
f;'35 z Podwołocuysk, Po Iwysokiegn, Brodów na dworzec Podzamcza.
6 45 z Icksn. Suczawy, Berhomc.u tylko w poniedz., Szretu, Kozowy.

Podwołoczysk na dwor/ac Poizam ’ze 
Po iwołoezysk na d worzec główny
'frakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzoszów; z ®rłowa, 
Chabówki., Jasfa, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Ohy-
ro'?a erzez Przemyśl.
Podwcłoozysk, Boi wysokiego, Brodów na dworzee główny 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłrwa, Roz- 
wadowa, Nadbrz- zia, Sambora i tlhyrowa przez Przemyśl. 
Krakowa, z Jasła pizoz Rzeszów; 2 Rawy ruskiej przez Jaro- 
f ł i w ; * J i  ła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, (Pesztu) przez 
Przemyśl
lekian, Nowo3ielicy i Kałaeza
Krakowa, WCebozki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Ja­
sła. Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezi-Laborz przez Przemyśl. 
P*»dw«'ło zyso, Brodó v, Kopy ozy ni ec, Pod wysokiego, na dworzee 
P'diainoze. 

i  l.kaa, Hus atyna, Kosowy
z Podwoł.. zysk, Kopyezyjloj, Podwysoklego na dwersec główny 
n  Stryja, Chyrowa 

Łiwoczaogo (Pesztu) Stryja, Kiłnsza

P o c ią g  o d c h o d z i  z e  L w o ™ .
6 00 do Podwołaezysk (.Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworea

głównego 
6 3.0 do ieken, Kor,owy, Sap za w
616 do Pcdwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworea 

Podzamczo 
6-45 do I  k.n, Hjsmtyna, Suczawy 

pospinsz. 8 4-.' d* K kog-a (Wiednia, Wrocławia, BsrPna>, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
Orłowa przez Tarnów 

osebowy ‘ *50 do -Janowa
„ 8 55 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Me-

zo-Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża przez 
Przemyśl i pi zez Tarn iw 

,  fl-20 do Skologo, Kainssi, Chyrowa
a-z5 do SoKlła,' Rawy ruikiej, fieł/Y, Jarosławia 

„ 10 05 do PodwotoczysK i Brodów z dwocca głównego, Kopyezyńee, Hu-
siatyna, Podwysokiego 

„ 10'27 do Podwołoezysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyezyńee, 3u-
siatyna, Podwysokiego 

„ 10-45 do Iekau (Jass, Bałacza, Bukaresztn) Kozowy, Sopowa, Seretu
1 ho do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego
2 08 do l’odwołoczysk K;iova, Odessy, Brodów z dworca Podzamze

„ 2 40 do Ozerp-.owiee Kaluiza, Husiatyna, Koroamezo, Seretu, Ickan pJ iss,
Gałacza, Bukaresztu)

2 50 do Kratowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przai Ja­
rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lab Tarn

osobowy 3-05 do stryja
„ 4 40 do Jarosławia

pospiesz.

1 bo wy

potpiesz.

Noc 

osobo .-y

fi B B 8  R »  I* ł*1 s  a  a  a  a  a  r
\

m&sa&to
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p o sp iesz.

osohowy

i-4u

5-2li
6-45

7-05 
7-25 
7-30 
7 47 
7 48

10-3u

10-50

11-00

I - C ,

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, MbzdJ-Laborez (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicz i ,  Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Rz*szó.v, Rozwadowa, Nal- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławocznego (Miiukaeza, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa .Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La- 

borez (Pesztu) 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworea głównego 
do Ł .wocznogo, (Munkaeia, Pesztu) C hyros a, Kałusza 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowu
do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Katusza, Nowo- 

sielic, Suczawy
do Krakowa (\7iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Jiiyrowa, 

Sambora, W ..noka, Ryma- iwa, Iwonicza (pi zez 'rzeuayśl) Jasła, 
Chabówki, ( wa (przoz Rzoszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoozysk i Brodów, Kopyezyńoa, Husiatyna z dworea g łi-

teu Min >. d i ;  Ą Podiamiw'--

J(4 l 1«-1 z.l ai*.) C 1 »  1 l  1. i i  a v 0 o a


